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Z J A Z D LEGJONISTOW W GDYNI 
Imponujący przebieg uroczystości. 

Gdynia, 15 sierpnia. I 
U- ty zjazd legionistów wyznaczono 

specjalnie w Gdyni, nad polskJem mo- j 
rzem, aby piękna i rycerską przeszłość, 
połączyć z żywą teraźniejszością 
I ROZUMNĄ I C E L O W Ą PRZYSZ

ŁOŚCIĄ. 
śwjęto legjonowe w Gdyni s taJo 

s'ę św etem całej Polski. Już w przed 
dzień zapowiedzianych uroczystości 
klkadzjesląt pociągów normalnych i 

specjalnych przywiozło ze wszystkich 
stron kraju 

Około 30-000 O S Ó B , , 
którzy wzięli udz ał w zjeźdź'©. 

Uroczystości niedzielne rozpoczęły 
sie o g. 10 rano nabożeństwem odpra-
wionem na molo lm« Prezydenta Wil
sona w Gdyni. Od wczesnych godzin 
porannych poczęły przybywać na molo 
niezliczone tłumy publ czności oraz ' 
poczty sztandarowe i delegacjo fftwiaz-
ków | organizacji z całej Polski-
Wszyscy przybyli poczęli ustawiać się 
kolo ołtarza na molo- Nad ołtarzem 
górował b»ały krzyż. P o prawej stro
n ę ołtarza na wysokość jednego metra 
wznos'ł się tron biskup1, na Morem 
zajął miejsce biskup pomorski Oko
niewski. 

Przed ołtarzem ustawiono dwa klęcz 
nJki a za n'm' fotel dla przedstawicieli 
władz. Cała przestrzeń mola została 
podzielona barierami na kilka prosto
kątów. W prostokącie środkowym 
stanęły poczty sztandarami. Po prawej 
stronie zajęło miejsce wojsko i organi
zacje przysposob'en'a wojskowego 

z bronią. Na lewym skrzydle — orga
nizacje gdyńskie i przysposobienie 
wojskowe bez broni z harcerzami na 
czele,» sztafety z adresami holdowni-
czemi. ooczty zwązku Icgjonlstów oraz 
kompania morska I kompania straży 
granicznej. 

Tu również ustaw fły się poczty 
sztandarowe z h'storycznemi chorąg
wiami z 1914 roku. Widok tych znaków 
rycerskich uśw'etn»a dzisiejsze święto. 
Ze wzruszenem otoczyły to widome 
znaki trudów ci wszyscy, 

KTÓRZY PRZED LATY BRALI 
UDZIAŁ W HISTORYCZNYCH 

CHWILACH 
I dz«ś obchodzą swe święto. 

J E S T TO SZTANDAR P I E R W S Z E J 
BRYGADY, OFIAROWANY PRZEZ 

POWSTAŃCÓW 1863 ROKU. 
Sztandary 1, 3. 4, 5 I 6 pułku pie

choty oraz proporzec ułanów z pod 
Rokitny. Jest równ>eż jeden z bohate
rów tej welklej szarży, pułk. Jagrym 
Maleszewskł. 

KTÓRY W CZASIE T E J B I T W Y 

STRACIŁ NOGĘ-
Za wjelkim prostokątem skupiła się 

w karnym ordynku sama brać legio
nowa. Za legionistami, jak okiem sięg
nąć morze głów ludzk>ch, a za nimi 
prawdz we morze — Bałtyk. Od same
go rana morze jest niezwykle spokojne 
a w nieruchomej jego tafli odb'ja sję 
błękitne niebo, na którem niema ani 
jednej chmurki. 

Na krótko przed nabożeństwem 

przybyli na molo Przedstawicele władz 
którzy zajęli miejsca w fotelach przed 
ołtarzem. M'edzy Innymi przybył} 
prezes Walery Sławek, marszałek Sw' 
talski, oficjalny przedstawiciel rządu, 
min'stcr, poczt J telegrafów Boerner, 
wiceministrowie Gallot, Starzyński, dr. 
Pcstrzyńskl, Koc. gen. Burhard-Bukac 
kl, gen- Kołłątaj Śrzednlcki, gen. Rydz-
Śmigły. komandor Unrug, gen. Gal«ca, 
gen. < Składkour ki, komendant główny 
policji pułk. Jagrym-Maleszewski, gen. 
Górecki, dowódca OK-Toruń Pasław
ski, wojewoda pomorski K rtiklls, pułk. 
Abraham, Ryszanek, minister Papee 
z Gdańska. Ponadto przybyli na zjazd 
prezydent major Wbite, wiceprezydent 
„fidac'u" na Francie, delegat rządu 
fińskiego prez. Horelli i Dalstroem, trzej 
strzelcy amerykańscy, polacy, oraz wo 
teranl z 1S63 roku. 

O g. 10>35 rozpoczęło s { ę nabożeń
stwo. Mszę świętą celebrował ks. bis
kup pomorski. W czasie nabożeństwa 
pieśni odśpiewały dwa chóry a mano-
w ' c i e c h o r „Znicz" pracowników ga
zowni micisk'ei w Warszawie pod batu 
L; P. Wjncentego Krzyżanowsk :ego i 
pierwszy chór legionistów wo Lwowie 
pod dyrekcją p. Stanisława Klnalsk'ego 
W, czasie nabożeństwa ze statków pol
skich, znajdujących.się przy molo od
dano salwy armatn'e — to statki wo
jenne złożyły hołd brac ! legjonowej ze
branej na dzisiejszym zjeździe. Po nabo 
żeństwie ks. biskup błogosławił legio
nistów. 

P o mszy świętej wszedł na mównicę 

ks. kapelan Antosz który wygłosił pod
niosłe kazanie okolicznościowe. 

Następnie rozpoczęła się akademia. 
Na wstępie prezes miejscowego od-

! dz'ału związku legionistów p. Brych, 
i powitał zjazd, przedstawicieli rządu, 
Iwojkowości i gości zagranicznych. Z ty-
jsiąca depesz gratulacyjnych, jakie na
deszły na ziazd odczytano 

I n W I E D E P E S Z E : OD PREZYDENTA 
R Z E C Z Y P O S P O L I T E J I PREZESA RA

DY MINISTRÓW P R Y S T O R A . 

Mowa min. Boernera 
Zkolel na trybunę wszedł oficjalny 

przedstawiciel rządu, m'n. Boerner, któ
ry wygłosił krótkie przemówienie nastę
pującej treści: 

„Obywatele i obywatelki! W imieniu 
premiera ' w imieniu całego rządu mam 
do Was kilka siów przemówić. Gdy Ko
mendant Piłsudski mieczem dzwonił i 

j mienia i limioru Polski bl*hil. byliście 
^żołnierzami czynu i hartu. Gdy Komen-
\dunt Piłsudski mieczem wykuwał grani-
\ce Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, by
liście również żołnierzami czynu i hartu. 

[Gdy Komendant Piłsudski mieczem bro
nił mocarstwowego stanowiska Najjaś
niejszej Rzeczypospolitej i wówczas by
liście żołnierzami czynu i hartu. Dziś, 
walczy z trudnościami gospodarczemu 
gdy obecny rząd, który w istocie swej 
jest rządem Komendanta Piłsudskiego, 
obejmującemi niemal cały świat — rząd 
jest pewien, że jako zahartowani żołnie
rze dopomożecie państwu polskiemu 
przezwyciężyć i tego wroga". 

JRowa prez. 'Sławna. 
Następnie zabrał głos prezes Stawek, 

który odczytał depesze, jakie zjazd wy
słał na ręce Prezydenta Rzpl'tej. Mar
szałka Piłsudskiego i premiera Prysto-
ra, poczem wygłosi! przemówienie. 

Mówca zaznaczył, że im bardziej po
suwamy się w latach, tern dalsze stają 
się wspomnienia minionych walk a 
umysł zaprząta ciągle pytanie 

CO BĘDZIE W P R Z Y S Z Ł O Ś C I ? 
W społeczeństwie wysuwają się ponad 
wszystko dwa zagadnienia. Po pierwsze 
potrzeba odrodzenia dumy narodowej i 
ambicji państwowej, tak nierozłącznie 
związane z poczuciem honoru naszego, 
a po drugie chęć » gotowość społeczeń
stwa układania własną ręką cegiełek pod 
wielkość Ojczyzny. Oba te zadania są 
bardzo brudne. Nie wolno, aby pierwszy 
lepszy mówił na temat honoru i miłości 
Ojczyzny, musi tu współdziałać nac'sk 
opinii publicznej, tak ostry i bezwzględ
ny, aby umiał kwalifikować wedle istot
nych wartości. 

Honor wkłada na człowieka duży 
obowiązek i dz'ś gdy dorastają i wcho
dzą w życie młode roczniki, trzeba na 
nie włożyć gotowość do walki o dobro i 
honor. Co znaczy nacisk opinji, wie ten, 
kto przypomni sobie okres walk 1 rewo
lucyjnej. Za cenę zdrady niejeden mógł 
się uratować ale moralna sia opinji pu
blicznej była tak wielka, 
ZE NIE DOPUSZCZAŁA DO ZDRADY 
T a opinia publiczna była również środ 

kicm pobudzającym do przetrwania w 
c'ężkich bojach. Myśmy odegrali role 
przednich szeregów, lecz już pod koniec 
wojny światowej, a następnie z bolsze
wikami Polska wydala liczne szeregi bo
jowników, dziś zaś wola obronna pań
stwa śmiało może się oprzeć na wartoś
ci całego narodu. B o każda rzecz, choć 
najtrudniejsza pociąga najpierw elitę, a 
dopiero później budzi się instynkt naro
du i porusza tego nawet, który napozór 
poza codziennem szarem życiem nic nie 
widzi-

Cel który z początku nie był jasny 
1 prosty stał się później celem całego na
rodu- Cele, które sobie dziś stawiamy, 
okażą się z czasem równie jasne i równie 
proste. Musimy przyznać, że w życiu 
realizowaliśmy to cośmy chcieli- Może 
dlatego, że umiel>śmy skierować wysiłek 
na rzeczy najważniejsze, może dlatego, 
że nie uprawialiśmy demagogii, że umie
liśmy 1 umiemy na krzyki reagować spo
kojnie i n̂ e odpowiadać krzykami. 

Mowa gen. Rydza-
Smigłego 

Zkolei zabrał glos- gen. Rydz-Smig-
ły- Pojawienie się iego na mówn cy 
powitane zostało burzą oklasków- Mów 
ca oświadczył na wstępje, je zjazd dzi
siejszy ma charakter ściśle koleżeński, 
Hatcgo też przemówien'e swe utrzyma 

w tonie koleżeńskiej pogadanki, mundur 

jednak, iaki nosi zakreśla mu pewne 
ściśle określone ramy- Jesteśmy jak 
ludzie, —mówi ,— którzy mając wolną 
chw lę, wybrali się w łodzi, by na 
toni przyrzecznej spokoin' ;e użyć wyw 
czasów. Lecz porywa nas silny, głę-
bok nurt i nosi w dalekie horyzonty. 
Gdy mówimy o naszych żołnierskich 
wspomnieniach, to porywa nas ten nurt 
przenaczeń narodu, porywa nas nurt 
wielkich spraw, ociekających krwią 
pokoleń. My znamy ten nurt i jego 
wstrząsający dreszcz- Mimo, że jesteś
my weseli — wszak znany jest dowcip 
i humor legionowy — ten dowcip nie 
przeszkadzał, byśmy w okresie wybu
chającej woiny 
pewnych spraw n'e brali najpoważniej. 
Wszak wszyscy polacy z czcią chylą 

¡ głowę j uznają wielkość syntezy „Dul
ce et d e c . u m est pro patria mori", — 

'słodko i pięknie Jest umrzeć za ojczyz
nę — ale tylko myśmy poszli tam, 
gdz e ta zasada stała się dla nas ży
ciem codziennem- I to jest przeszłość, 
przeszłość dla nas iuż skończona i zam 
knięta- Stanowi ona pewną zdecydowa
ną wartość, a kto tej wartości nie wi
dzi, niech się strzeże i pilnuie, aby nie 
zbłądzi między mogiły, które kryją 
naszych kolegów, by nie z a m ą e ć w'ecz 
nego ich spokoju. A przecież ios tylko 
zrządził, że tu nie oni stoją zwartym 
kołem, gdzie my teraz stoimy. Ale cóż 
my mamy robić, my, ludzie, którzy 
błądzimy między echem przeszłości a 

marzeniem przyszłości? 
Czy nadszedł już okres dosytu i spo
koju? Okres wywczasów i słodkiego 
miodu życia? Jesteśmy tym- ludzm.» 1 

tern pokolen :em. 
dla którego niema dosytu. 

Stało się tak! Przepadło! Nic tego 
n¡e zmieni. Ileż pokoleń krwawiło się 
beznadziejnie, by osiągnąć to. co myś
my osiągnęli? Pamiętajcie tę piostkę 
naszej młodości, piosenkępowstańczą: 
„Dla nas niema róż, my jak ptacy na 
wędrówce, dziś tu a jutro na placówce" 

Ta pieśń jest i musi być symbolem 
naszego życia, jeśli musimy być wierni 
przeszłości 1 ieśl chcemy coś znaczyć 
w Polsce. Spórzcie wokół co się dzjeje-
Wszędzie kotłuje się, wszędzie zabiegi, 
chytre podstępy, bez wojny walka- Nie 
chcecie napewno, by sąd hjstorji wy
padł o was w ten sposób: 
„Piłsudski, człowiek genialny, człow'ek 
wielki, wyjątkowy, opatrznośclowy.alo 

uczniowie Jego n'e umieli zrozumieć 
jego wielkości, nie umieli zrozumieć 
swej roli Uczniowie Jego byli n'egodni 
służenia pod sztandarem wielkiego 

W o d z a ! " 
Dla nas niema róż. ale zato jest świa

domość współpracy budowy wielkiego 
państwa, świadomość włożonego trudu, 
nie przypadkowo włożonego, jest świa
domość współdziałania z tym wielkim 

| opatrznościowym mężem Polsk 1 . 
P o przemówieniu rozentuzjazmowani 

leguni, chwyciwszy mówcę na ramiona 
podrzucili go kilkakrotnie, wznoszą r> 
krzyki na iego cześć. 
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D Ź W I Ę K O W E 

G R A N D - K I N O 
Dziś i dni n a s t ę p n y c h ? 

„Zabójstwo w hotelu H Rewelacyjny film odsłaniający straszna kartę 
z życia najwyższego towarzystwa Stanów 
Zjednoczonych. Cud techniki filmowej. W ro
lach głównych: WAGNER OLAND I SALLY 
EILERS. — Reżyser: Hamiltou Mac Eadden. 

Początek o godzinie 4 po pot. 

l -szy D ź w i ę k o w y ft 
K I N O - T E A T R I 

cnicwnin"? 
Narutowicza 2 0 

Dziś I dni 
n a s t ę p n y c h ! 

W s p a n l ty polski 
e p o s w o j e n n y 
p . t . 

reż.: JANA NOWINY PRZYBYLSKIEGO. Film Ilustrujący krwawe boje żołniorza polskiego z najcźdca o odwiecznie polskie ziemie Hart 
ducha i męstwo — brawura i odwaga — poświęcenie i miłość, które wreszcie triumfują. W rolach głównych: Ola Obarskn, Ema Sznb-
rańska, Mieczysław Cybulski 1 Tadeusz Ordeyg. — Ceiiy miejsc zniżone. Aparatura Western Electric. Początek seansów o godzinie 4.30. 

Zdjęcie cudownego^obrazu z ołtarza.—Wspaniała procesja 
250 tysięcy pątników. — Błogosławieństwo Ojca Świętego. 

Częstochowa. 15 s iernnia . I c r in -V, J n c i n m ; i . - A , . , I m / * . : . . ! . . ..a~Y -1« Ar. t - n n r> i„„t _ . . . . . i - t j n i _ _ i u_:_.. Częstochowa, 15 sierpnia 
Późnym wieczorem w niedzielę, oko

ło g. 9 przybył na Jasną Górę J . M. pry
mas Hlond. 

Prymas wziął udział w krótkiej uro
czystości a następnie był przyjęty na 
audencji u p. Prezydenta. 

P. Prezydent Rzplitej po posiłku, któ
ry przyjął w ścisłym gronie, przeszedł do 
zarezerwowanych dla siebie apartamen
tów w klasztorze, gdzie spędził noc. 

W dniu wczorajszym jak i przez całą 
noc 
CZĘSTOCHOWA P R Z E D S T A W I A Ł A 

NIEZWYKŁY WIDOK. 
Tak wspaniałego wrażenia nie odnosi się 
nawet w najsłynniejszych miejscowoś
ciach odpustowych. Częstochowa i oko
lica nie spala w ciągu całej nocy. 

Przez ulice przy dźwiękach orkiestr 
i przy śpiewie pątników przechodziły 
niezliczone procesje. Dziesiątki tysięcy 
pielgrzymów, którzy obozowali w okoli
cy Częstochowy, odbywało pielgrzymki 
pod ołtarz szczytowy klasztoru, który 
oświetlony był reflektorami nieprzer
wanie w ciągu całej nocy. 

Odprawiane były ciągłe nabożeń
stwa przed tym ołtarzem. Od wczesnego 
ranka tłumy pątników zaczęły przyby
wać do klasztoru i spowiadało się w kil
kudziesięciu konfesjonałach 'l zajmując 
miejsce w olbrzymim placu, niedawno 
zniwelowanym, Który może pomieścić 
pól miljona pątników. 

PLAC TEN Z A J Ę Ł O OKOŁO 250.000 
" LUDZI. 

W poniedziałek rano po śniadaniu 
P. Prezydent prowadzony przez najwyż-

Robotnik niemiecki 
rzekomym szpiegiem polskim 

Berlin, 15 sierpnia. 
(t) Wczoraj przed sądem karnym 

stanął robotnik Schirk oskarżony o 
szpiegostwo rzekomo na rzecz Polski. 
Akt oskarżenia zarzucał Schlrkowi, Iż 
pozostawał w kontakcie z wywiadem 
polskim i usiłował zwerbować funkcjo
nariusza policji do służby szpiegowskiej. 

Rzekomy szpieg skazany został na 
cztery lata ciężkiego więzienia. 

Tragiczna śmierć 
turystki w Tatrach. 

Zakopane, 15 s'erpnia. 
Wielkie poruszenio wywołała w Za

kopanem straszna śmierć turystki, Ma-
rji WdoWickiej, pochodzącej z Sos
nowca. 

Wybrała się ona ze swym mężem na 
czeska stronę i chciała przez przełęcz 
Raczkową wrócić do Polski. W czasie 
schodzenia w dół doliny Pysznej zapa
dła gęsta mgła i Wdowicka poślizgnęła 
się. Spadła ona o 20 metrów po piar
gach i półkach skalistych. 

Nieszczęśliwej pośpieszył z pomocą 
mąż. Opatrzył on jej rany na głowie i 
rękach i zszedł w dolinę, by wezwać 
juhasów. 

Ody wrócił na miejsce wypadku, 
żoną jego już nie żyła. Śmierć nastą
piła prawdopodobnie wskutek złamania 
kręgosłupa 

szych dostojników kościoła udał się do 
kaplicy z cudownym obrazem. T U OD
B Y Ł A S I Ę NIEZWYKLE PODNIOSŁA 
I W Z R U S Z A J Ą C A UROCZYSTOŚĆ 
ZDJĘCIA OBRAZU Z OŁTARZA 1 
USTAWIENIA GO NA S P E C J A L N Y M 
TRONIE WYŁOŻONYM S T A R Y M B R O 

K A T E M . 
W absolutniej ciszy i skupieniu O.O. 
Paulini zdjęli obraz i ustawili na tronie 
w obecności P. Prezydenta, biskupów i 
dostojników państwowych. 

W tym momencie rozległy się dźwię
ki starego hejnału. Następnie wśród 
6z lochów i płaczu zebranych pątników 
procesja ruszyła na wały. Procesję pro
wadził ks. biskup Kubina w asyście ks. 
biskupa Tymienieckiego i Hubickiego, 
oraz licznego kleru. 

Procesję poprzedzała komnanja hono 
rowa piechoty wojsk polskich. Za kom-
pąnją honorową towarzystwa, bractwa z 
krzyżem, i zapalonymi świeczkami w rę 
kaci'.-

Pod wspaniałym baldactrmcm z bro

katu szedł P. Prezydent, a dalej wyżsi do 
stojnicy państwowi, generalicja i przed
stawiciele władz cywilnych. 

Procesja obeszła wały i zbliżyła się 
do ołtarza. Przy wejściu na schody ob
raz wzięli na swe barki biskupi. 

Cudowny obraz — o czem nie wszys
cy wiedzą, jest nie duży, ma około 1 
metr 90 cm. wysokości i 1 mir. 20 cm. 
szerokości. 

Malowany jest na desce cyprysowej 
grubości 2 cm. Obraz przedstawia Mat
kę Bożą z Dzieciątkiem na ręku w zło
to-srebrnej sukience i koronie. 

Gdy biskupi wnieśli obraz na drugą 
kondygnację schodów 
WŚRÓD TŁUMU ROZLEGŁ SIE PŁACZ 
I OKRZYKI NA CZEŚĆ CUDOWNEGO 

OBRAZU. 
Przed samym ołtarzem obraz ponow

nie wzięli na barki OO. Paulini, pizy-
brani w ci araklerystyczne biał ^ habity. 
P. Prezydent, podążający tuż przed ob
razem zajął miejsce w starym fotelu z 
czasów zygmuntowskich, który został 

wyjęty ze skarbnicy klasztoru. 
Wśród śpiewów zdjęto cudowny ob

raz i zawieszono na ołtarzu szczytowym. 
Z prawej strony ołtarza zajął miejsce 

pod czerwono-złolym baldachimem J . E. 
ks. prymas Hlond. O kondygnację niżej 
zajęli miejsca księża biskupi. 

O g. 10 min. 50 rozpoczęła się suma 
pontyfikalna, którą odprawił ks. kardy
nał Hlond, poczem znakomity kaznodzie 
ja ks. jezuita Roztworowski wygłosił pod 
niosłe kazanie. Po nabożeństwie ks. kar 
dynał Hlond w imieniu Ojca Świętego u-
dzielił zebranym błogosławieństwa. 

Na tern zostały zakończone przedpo
łudniowe uroczystości. Uroczystości po
południowe rozpoczęły się o g. 6.30 na
bożeństwem przed cudownym obrazem, 
poczem ponownie ruszyła procesja z cu
downym obrazem do wielkiej kaplicy, 
gdzie obraz stale się znajduje. 

Procesja podobnie jak poprzedniego 
dnia przeszła wałami, a pątnicy nieśli 
zapalone świece. W procesji wziął rów
nież udział P. Prezydent. 

Sifü zastrzeli ł o f c a 
Berlin, 15 sierpnia. 

(t) W miejscowości kuracyjnej He-
renald rozegrała się krwawa tragedja. 
Do hotelu przybyła młoda para i zamiesz 
kała razem- J a k się okazało, był to syn 
fabrykanta z Ingelheim, który wraz ze 
swoją narzeczoną zamierzał pozbawić 
się życia, gdyż ojciec nie chciał zezwolić 
na ślub. Syn fabrykanta zawiadomił swe

go ojca, i e znajduje się w Herenald i tu
taj dokona zamachu samobójczego. Oj
ciec po otrzymaniu owej wiadomości na
tychmiast udał się do Herenald, celem 
przeszkodzenia synowi w jego zamiarze. 
Gdy przybył do hotelu, syn strzelił do 
niego kilkakrotnie, kładąc ojca trupem 
na miejscu, a następnie oddał do siebie 
dwa strzały. 

G r o ź b a strejku 4 milionów 
ra»B»orfinilc4»vv 

Londyn, 15 sierpnia, 
(t) W związku z zatargiem w Lan

cashire istnieje wielkie zaniepokojenie w 
angielskich sferach rządowych, albowiem 
może on objąć cały przemysł włókienni
czy co w obecnej chwili nie leży w inte
resie zarówno państwa jak i przemysłu. 

ontfielslcicfta. 
Do strejku generalnego włókniarzy mog
łoby przystąpić i inne gałęzie przemysłu 
związanego z włókiennictwem. Wówczas 
strejk objąłby około 4 miljonów ludzi. 
Czynione są usiłowania do pokojowej li
kwidacji zatargu w Lancashire. 

bapowcy chcą znowu 
maszerować na Helsingfors. 

Helsinglors, 15 sierpnia. 
(t) J a k wiadomo, rząd nakazał wypu

szczenia na wolność przywódcy ruchu 
lapowskiego Koselę i jego kompanów. 
Rząd jednak, wyroku sądowego nie wy
konał i przywódcy lapowców znajdują 
się nadal w więzieniu. W związku z po-
wyźszem lapowcy zwołali wczoraj wi«lki 
wiec na którem żądali wypuszczenia 
Kosoli. Na zebraniu tern grożono, że jeśli 
rząd będzie nadal trzymać go w więzie
niu, wówczas alpowcy ponownie zorga
nizują marsz na Helsingfors. 
Groźba. 

Londyn, 15 sierpnia, 
(t) Donoszą, z Tokio, że rząd japoński 

nie zważając na ostatnie kontrowersje 
dyplomatyczne postanowił uznać rząd 
mandżurski. O decyzji swojej Tokio po
wiadomi w najbliższym czasie wszystkie 
zainteresowane państwa i Ligę Narodów. 

Sensacyjna skarga 
kasacyjna 

przeciw wyrokowi na lekarzy 
niemieckich. 

Berlin, 15 sierpnia. 

(t) Obrony skazanych lekarzy w pro
cesie CalraetJa złożyli skargę kasacyjną. 
W skardze tej adwokaci p oraz pierwszy 
w historji sądownictwa niemieckiego po
dają jako motyw fakt, iż przewodniczący 
sądu w czasie ferowania wyroku nie był 
przy zdrowych zmysłach. J a k się okaza
ło, przewodniczący sądu dr. Wibel rze
czywiście znajduje się obecnie w sanator 
jum dla nerwowo chorych. Czy sąd uw
zględni kasację, d otej pory nie wiadomo 
mo, zdaje się jednak, że cała sprawa 
oprze się o ministra sprawiedliwości. 

Pisarz wioski Stefani 
ranny w katastrofie samochodowej 

Medjolan, 15 sierpnia. 
(t) Donoszą z Rzymu, że znakomity 

pisarz oraz dramaturg włoski Aleksan
der de Stefani uległ wczoraj ciężkiemu 
wypadkowi samochodowemu podczas 
podróży z Rzymu do miejscowości kąpie
lowej w Viaregio. 

Samochód, którym jechał pisarz, 
wpadł na przydrożne drzewo i przewró
cił się, przykrywając swą ofiarę. Pisarz 
de Stelani został przewieziony do szpita 
la, gdzie amputowano mu rękę. 

Krwawa walkę 
zc złodziejami kolejowymi 

Berlin, 15 sierpnia. 

(t) W miejscowości Scddin policja 
stoczyła na dworcu walkę zc złodzie
jami kolejowymi. Dyżurujący policjant 
zauważył trzech podejrzanych osobni
ków z paczkami. Ody chciał ich wyle
gitymować, osobnicy ci oddali kilka 
strzałów I usiłowali wskoczyć do nad
jeżdżającego pociągu. Policjant zmu
szony był użyć broni, przyezem wywią
zała się strzelanina pomiędzy ueieka-
jacyn i i a poticja. 

Czy HafuszKa 
stanie przed sądem berlińskim. 

Berlin, 15 sierpnia, 
(t) Prokurator berliński zakończył 

dochodzenie przeciwko Sylwestrowi Ma 
tuszce, który jak wiadomo dokonał 
dwuch zamachów kolejowych na tere
nie Niemiec. Po osądzeniu Matuszki na 
Węgrzech i odbyciu kary, ma on być wy 
dany władzom niemieckim. Wątpliwe 
jednak jest czy stanie on przed sądem w 
Berlinie, albowiem na Węgrzech grozi 
mu conajmniej kara śmiercL 
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Hitler chce zostać niemieckim Mussolinim. 
ffiewelacyine żądanie przywódcy narodowych socjalistów. 

93 R e i c h s t a g " b ę d z i e r o z w i ą z a n y ? 
MOSKWA, 15 sierpnia. 

(Polska Agencja U-icjjral czoa). 
Niepowodzenie rokowań między 

Hliidcnburg'em 1 Hitlerem przyjęte w 
Moskwie, z wielką ulgą. „ I z w c s l j a " 
przewidują że w razie wyrażenia rzą
dowi Papena votum nieufności 
RE1CHSTAG ZOSTANIE ROZWIĄZA
NY I ROZPISANE ZOSTANĄ W Y B O 
R Y POD HASŁEM WALKI Z PRA
W Y M I L E W Y M BOLSZEW1ZMEM. 

BERLIN. 15 sierpnia. 
[Polrka Aj!eni:.a 1 elegrgdęzjlj)), 

Sobotni rezultat rozmów Prezyden
ta Hhidcnburga z Hitlerem wzbudzU 
wlclk'e za : ntercsowanle w kolach poli
tycznych I znalazł dziś sensacyjny epi
log w półurzędowem wyjaśnieniu. W e 
dług komunikatu, w rozmowie z Prezy
dentom 
HITLER ZAŻĄDAŁ DLA S I E B I E TA
KIEJ S A M E J WŁADZY, JAKA POSIA

DA M U S S O L I M W RZYMIE. 
Komunikat stwierdza że H'tler doslow-

nło użył wyrażenia. Rząd dementuje 
ponadto pogłoski o zamicrzonein odro
czeniu terminu zwołania Reichstagu. 

BERLIN, 15 sierpnia. 
[Polska Auincia I rlt j ial r/n. I 

łów szturmowych z punktów koncen
tracyjnych na 8 dni. Ze strony narodo
wych socjal/stów wyjaśniają że o tych 
zarządzeniach partja nic nie wic. 

1 BERLIN, 15 s'crpnła. 
W prasie ukazały się pogłoski Jako- Prasa podkreśla że Prezydent H n -

by HUler zarządził zwolnienie oddzia-1 denburg zdecydowany Jest wyciągnąć 

Awantury hitlerowców w Gdańsku. 
Ziehm o stfosunftacfi polsfto-gdońsfticft. Gdańsk, 15 sierpnia. 

(Polska AgciiLjd I eiegmiic-ciia! 
Danziger Volksstimme donosi że w 

ubiegłą sobotę, podczas zwiedzana 
i niemieckiego okrętu „Meteor", liczne 
grono jadących statkiem hitlerowców 

międzynarodowemu, Gdańsk bowiem 
ze względu na swój stosunek do Ligi 
Narodów odgrywa w stosunkach 
zwłaszcza wschodniej Europy ważną 
rolę. Stosunek iwędzy Polską a Gdań
skiem wychodzi poza ramy terytorjalne 

Zjazd straży pożar
nych w Warszawie. 

Warszawa, 15 sierpnia. 
Dziś w drugim dniu Zjazdu Walnego 

Delegatów Związku Straży Pożarnych 
Rzpiitej Polskiej odbyła się rano impo
nująca deflada oddziałów straży od 
Placu Mokotowskiego do Placu , Mar
szałka Piłsudskiego, gdzie na Grobie 
Nieznanego Żottrcrza złożono wieńce. 
W południe odbyły s ; ę plenarne obrady 
Zjazdu. Wieczorem odbył się bankiet. 

Zwycięstwo lotników 
polskich 

na zawodach w Berfinfe. 
Berlin, 15 sierpnia. 

Najlepszy czas na raidzie awionetek 
mają polacy — Żwirko — 88 punktów, 
inni uczestnicy polscy po 84 punkty. 
Następnie idą włosi po 83 punkty, dalej 
Czechosłowacy po 80 punktów. Na 
czwartem miejscu znajdują się Niemcy, 
z których najlepsi mają po 82 punkty. 

Otwarcie światowej 
konferencji indonssniei 

Genewa, 15 sierpnia-
W niedzielę popołudniu otwarto 

światową konferencię żydowską, która 
zgromadziła 130 delegatów z wszyst
kich krajów. 

tylko na podstawie lojalnego uwzględ 
nienia istniejących umów. Zagwaranto-

prowokowało publiczność. Następnie ; obu tych krajów. Stosunki między Pol 
, kilku hitlerowców w cywilnych ubra- ; ską a Gdańskiem mogą być ustalone 
j niach napadło na publiczność, raniąc | 

kilka osób. Jeden z h tlerowców w cza- i 
sie pościgu groził rewolwerem. Poli- 1 

cja aresztowała trzech napastników i 
odebrała im broń. Zostali oni uwolnieni 
nvmo iż nie posiadali pozwolenia na no
szenie broni. 

Gdańsk, 15 sierpnia. 
(Polska Agencja I ulturafic/na) 

Prasa dzisiejsza zamieszcza wywiad 
prezydenta Senatu dr. Zichma w związ
ku z podpisaniem w sobotę trzech pro-
tokułów polsko-gdańskich, Prezydent 
Zichn zaznacza, iż n' ;cda się natychmiast 
usunąć wszelkich istniejących między 
Polską a Gdańskiem różnic w dziedzi
nie narodowościowej, politycznej, spo
łecznej i gospodarczej. Dalsze zaognie
nie stosunków zagrażałoby pokojowi 
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wany przez umowy niemiecki charak- • 
ter Wolnego Miasta nie może być ogra
niczany. Czy uda się doprowadzić do 
polepszenia atmosfery politycznej, w y 
każe już najbliższa przyszłość, a mają
ce nastąpić zawarcie nowych protoku-
łów w dziedzinie gospodarczej I ceł. bę
dzie kamienem probierczym tych pro-
tokułów. W razie gdyby odprężene 
nje nastąpiło wówczas nie pozostałoby 
nic innego jak ponowne wysunięcie 
tych zagadnień przed forum Ligi Naro
dów. Gdpńsk bowiem musi żyć. 

JaknaJdalcJ Idąco konsekwencje gdyby 
Rcichstag zażądał uchylenia nadzwy
czajnych dekretów. W wypadku nastą-
p'łoby niezwłoczne rozwiązanie Reich
stagu. 

BERLIN, 15 s i e r p n i . 
(Polska Agencja 1 i-li-graf.cznaj. 

Organ centrum nadreńskiego „Kocl-
ntscho Volksztg" donosi ze źródeł po
informowanych: 

W kolach politycznych zajmują się 
nadal kwestją dalszego rozwoju sytua
c j i Nie wierzy się w możliwość zwoła
nia Rechstagu w przepisanym terminie. 

Według informacyj nadchodzących 
z kół rządowych, zarówno rząd Rzeszy, 
jak i Reichswehra przygotowani są na 
wszelkie ewentualności. 

„Koelnlsche Ztg" utrzymuje, że mię
dzy centrum a narodowymi socjafstaml 
toczą się w Monachium nieoficjalne ro
kowania, mające na celu przygotowanie 

latfortny dla koalicji. 

Przy otyłości pobudza naturalna woda fran
ka Franciszka - Józefa przemianę materii w or
ganizmie i wpływa na wysmuklość kształtów. 
Żndnć w aptekadliM drogeriach. 

of cerów marynarki, 2770 podoficerów,! 
16.785 marynarzy. Manewrami d j w o -
dziło 8 admirałów. 

Wielkie manewry floty włoskie). 
W z i ę ł o w n i c h ufBaeicił 134 o k r ą . ó w 

i iSO a e r o p l a n ó w 
Tarent, 15 sierpnia. 

(Polska Ar.encja Telegraficzna) 
Dz'ś rano w obecności króla, Mus-

soUniego, członków rządu oraz dzie
siątków tysięcy widzów odb«yt się 
przegląd jednostek bojowych morskich, 
który zakończy! manewry floty wł w-
kiej. 

Tarent, 15 sierpnia. 
S''ły zbrojne morskie, których prze

glądu dziś dokonano, liczyły 134 jed
nostek morskich, 200 aeroplanów, 1070 

Dalsze aresztowania 
monarchistów w Hiszoanii. 

Walencja, 15 sierpn'a. 
Aresztowano tu osobistości, oskar

żone o zapatrywania monarchistycz-
ne i przechowywanie broni. Między in-
nemi aresztowano jednego księdza, jed 

Przed dyktaturą 
w Grecji. 

Ateny, 15 sierpnia, 
(Polska Agencia Telegraficzna), 

Korespondent Havasa donos', że 
Venizelos w komunikacie dostarczo
nym prasie, oświadcza stanowczo, że 
gdyby wbrew przypuszczeniom partia 
ludowa odnosla zwycięstwo w wybo
rach n e daiąc przytem niezbędnej gwa 
rancji utrzymania dotychczasowego 
regimu, obecny rząd odmówi zdania 
mu władzy- Z drugiej strony przy
wódcy opozycji stale powtarzają, że 
republice nie grozi żadne njcbczpicczeń 
stwo. Protestują oni również przec w 
nieprawemu istnieniu Ligi wojskowej-, 

Zderzenie autobusów 
4 osoby zabite, 12 rannych. 

LONDYN, 15 sierpnia. 
W miejscowości Margen zderzyły 

się dwa autobusy, przyczem 4 osoby 
zginęły a 12 zostało ciężko poran'o-
poranionych. Z pośród rannych prze
wieziono do szpitala 4 osoby w stanie 
beznadziejnym. 

PRAGA, 15 s'crpnia-
Aeroplan „Hav'lland 5 0 " należący 

do ligi lotnictwa cywilnego zleciał dziś 
popołudniu koło Lowosic w północ

nego zakrystiana, członków klubu karanych Czechach. 4-ch pasażerów zosta-
listów i Ucznych obywateli z i c m - , ł o zabitych, a stan pilota jest bezna-
skich. dziejny. 

HENRYK DUVERNOIS. 

Krzuk r o i p a c i u . 
Gustaw Wcted szedł zamyślony 

wzdłuż toru kolejowego. Nie zauważył 
nawet, jak przebył całą t«; przestrzeń 
ze wsi do dworca. Urlop jego zbliżał się 
ku kończowj — i oto Weed rozmyślał 
nad tern. co go oczekiwało w uueście-
Znów ciężka, mozolna praca przez ca
ły rok. 

Nagle drgnął- O d w r ó c i głowę w kie
runku szosy przecinającej tor- Czyżby 

^się przesłyszał? Czyżby to był- . 
*Z. Przystanął na chwilę, nasłuchując. 

Zdała błyszczały elektryczne lampy na 
dworcu i światło tworzyło lekki różo
wy obłok na niebie- Szosa wiła się w 
ciemności I tuż obok toru kolejowego 
skręcała na północ i P cła się w górę 
ku miastu. 

Znów to s a m o - N e , nie omylił się-
Słyszał już wyraźnie charakterystycz
ny szum. który chwilami zanreral I 
znów wybuchał z większą siłą. B y ł to 
szum aula, które pędziło z w elką szyb
kością. Lecz w tym szumie drgał jesz
cze inny ton... ostry-- przeraźliwy, 
brzmiący rozgłośnie, to znów przyci
chły . Teraz już słychać, było wyraź
n i e - . 

B y ł to głos ludzki, wołający w trwo
dze- Jękliwy krzyk rozpaczy... 

Auto nadjeżdżało. Dwa olbrzymie 
reflektory rzucały na drogę oślepiające 
światło- Czerwony płomyk latark o-
bok motoru mrugał niesamowicie- W a r 
kot maszyny rozlegał się Już ogłuszają
co- Nic po za tern nie było słychać. 

— Zdawało mi się—mruknął Wecd. 
Dzwonek w budce dróżnika oznaj

mił, że zbliża się pociąg. I w tej samej 
chw li Wecd usłyszał znów krzyk ludz
ki- Krzyk by tak rozpaczliwy, że Wecd 
zmartwiała Serce zaczęło mu walić, jak 
gdyby chciało przebić piersi-

Nie ulegało wątpliwości- Ktoś krzy
czał wewnątrz samochodu. Krzyk był 
przeraźliwy- Szarpał nerwami- Było w 
nim straszl we błaganie i nieludzki prze 
strach. A gdy auto przemknęło szybko, 
Weed — zdołał tylko zauważyć zasło-

jnięte firanki u okien i w tej chwili do
leciał go znów krzyk tym razem wy
raźny. 

— Na pomoc! Na pomoc! 
W krzyku tym brzmiała nuta śmier

telnej trwogi. 
Wecd zrozumiał- Nie ulegało wąt-

plwości , że w aucie działo się coś stra
sznego-

Przestępstwo. Uprowadzenie- Mord-
Głos ludzki rozpaczliwie wzywał ra 
tunku, iakgdyby czu'ąc. że znajduje się 
w pobliżu osad ludzkich. 

Skokiem tygrysa Weed znalazł się 
na środk szosy- Musi pędzić na ratu
nek! 

Musi zapobiec tej straszliwej zbrod-
n : , która ma stać się za chwilę! 

W tej chwili dobegł go krótki, ury
wany łoskot. Weed odetchnął z ulgą-
Spuszczono barierę przed torem. Nad
jeżdżał pociąg. Auto będzie się musia
ło zatrzymać. 

Weed nie namyślał się więcej . Za
czął biec wzdłuż toru z niezwykłą 
wprost szybkością. Z prawej strony u-
kazały s ę ogniki latarni pędzącego po-

i ciągu-
\ Musi zdążyć, póki pociąg nie przejedzie 
i barjera nje zostanie podniesiona! 

Weed biegł jak wicher... Wiatr zer
wał mu z głowy kapelusz- Serce łomo
tało. N e mógł złapać tchu. Ale biegł. 
Wciąż biegł- . 

Pociąg był niedaleko- Światła loko
motywy padły na szosę i oświetliły na 
chwilę ciemne auto, stojące nierucho
mo przy barierze. 

Pociąg z hukiem przejechał. Za-

dźwięczał znów dzwonek dróżn ka. — 
Barjera zaczęła zwolna unosić się ku 
górze- Auto miało wolną drogę- Ale już 
dopadł Weed-

— S t a ć ! S t a ć ! — wołał przerywa
nym głosem-

Cisza- Wecd wiskoczył szybko na 
stopnie samochodu i szarpnął drzwi
czk i 

— Czego pan sobie życzy? — rozległ się zagniewany głos. 
Wewnątrz auta było ciemno, nie by

ło n'c widać. Ale Wecd przypomniał so 
bie. że ma latarkę elektryczną w kie
szeni- Drżącą z wysiłku ręką wyiąl ją 
i zapalił- Nie mógł mówić i w milczeniu 
skierował snop światła na ciemne wnę
trze. 

Oparty o męskie poduszki samo
chodu siedział jak-ś starszy, siwy pan, 
spoglądający gniewnie na intruza- Obok 
leżało jakieś ciało, spowite od góry do 
dołu w białe prześcieradło-

W tej chwjli rozległ s e znów roz
paczliwy krzyk o pomoc". Wychodził z 
pod białego prześcieradła. 

Weed, nie zastanawiając się, sięgnął 
ręką i szybkim ruchem zerwał białą za
słonę... 

W pozłacanej klatce siedz'ała szars 
papuga, patrząc na niego przerażone-
mi ślcpami— Tłum- Les, 

http://l-.ll
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Wschód słońca 4.19 
Zachód słońca 19.01 
Wschód księżyca 19 05 
Zachód księżyca 1.38 
Długość dnia 15.04 
Ubyło dnia 1.55 

Przedstawiciele miast? 
znowu wyjeżdżają do Warszawy. 

Jak się dowiadujemy, w bieżącym 
tygodniu prezydent miasta Ztemlęcki i 
ławnik Kuk ponownie wyjeżdżają do 
Warszawy w sprawie zamierzonego prze 
jęcia przez izbę skarbową egzekucji po
datków. 

Przedstawiciele miasta odbędą znów 
konferencję w ministerstwie skarbu, któ
re udzieli ostatecznej odpowiedzi na zło
żony memorjał wspólny magistratów 
warszawskiego i łódzkiego. 

Jak wynika z pierwszej konferencji 
w tej sprawie możliwem jest odroczenie 
przejęcia przez państwo egzekucji po
datków od samorządów warszawskiego 
i łódzkiego na kilka miesięcy do czasu, 
gd=v .finanse miasta polepszą się i nagle 
zmniejszenie wpływów nie odbije się u-
jemnie na budżecie miejskim, (b) 

Dodatkowa komisja 
poborowa. 

(a) Dziś we wtorek dnia 16 sierpnia 
rib. od godziny 8-ej rano rozpoczyna u-
rżędowanie w lokalu przy ulicy Naruto
wicza 56 dodatkowa komisja poborowa 
dla poborowych rocznika 1911 i star
szych zamieszkałych na terenie powia
tów Łódzkiego i Brzezińskiego i przyna
leżnych do P.K.U. Łódź — Powiat. 

Obowiązani są stawić się poborowi, 
którzy nie stawili się dotychczas do prze 
glądu wojskowego, nie mając ustaolnego 
stosunku do służby wojskowej, a otrzy
mali imienne wezwania ze Starostwa. 

Pożar pod Konstan
tynowem. 

W dniu wczorajszym z nieustalonej 
pntyezyny powstał pożar we wsi Igna-
tów pod Konstantynowem w stodole na
leżącej do Feliksa Stangreta. 

Pastwą płomieni padła stodoła z te
gorocznym zbiorem, szopa z narzędzia
mi rolniczemi oraz obora 1 stajnia. 

Straty wynoszą kilka tysięcy zło
tych. Policja prowadzi dochodzenie, 
celem ustalenia przyczyny pożaru, (p) 

Jfliefortunnig sftof? do 
tzammtniiu. 

W dniu wczorajszym przy zbiegu 
ulic Piotrkowskiej i Południowej usiło
wał wskoczyć do przejeżdżającego 
tramwaju linji Nr. 1, dążącego w stronę 
Placu Reymonta Teofil Frontczak, za
mieszkamy przy ulicy Południowej 5 8 . 

Wskutek niefortunnego wskoczenia, 
Frontczak upadł na jezdnię, ulegając zła 
maniu nosa oraz wstrząsowi mózgu. 

Zawezwany lekarz pogotowia ratun
kowego po udzieleniu nieszczęśliwemu 
pierwszej pomocy przewiózł go do szpi
tala przy ul. Zagajniikowej. 

NOCNE DYŻURY APTEK. 
N o c y dzisiejszej dyiuruia, następujące apteki: 

M. Kacperk iewiera (Ził erska 54). S u k c J SH-
kiewicza (Kopernika 2o), I. Zunde lewicza (ulica 
P io trkowska 25). W. S o k o l e w i c z a 1 W. S z a l a 
(Prte |a*d 19). M. Lipca (Piotrkowska 193). A. 
Rychtera i B Ł o b o d y (11 L e topada 86) . (p). 

B. prezydent Wojciec w Zgierzu 
na uroczystości spółdzielczej. 

W dniu onegdajszym Zgierz obcho
dził jubileusz 25- lecia istnienia spół
dzielni spożywców „Zgoda". 

W uroczystościach brał udział były 
prezydent Rzeczypospolitej Stanisław 
Wojciechowski, starosta powiatowy 

Rżewski, przedstawiciele miejscowych 
władz państwowych i samorządu ora? 
licznie zaproszeni delegaci z różnych 
ośrodków kraju. Organizacja spożywców 
„Zgoda" rozpoczęła się w dniu 2 4 marca 
1907 roku. Od tego to dnia, organizato
rzy wkładali cały wysiłek, aby pracę 
swą doprowadzić do uwieńczenia dzieła, 
pomimo trudności, jakie stawiane były 
osobom stojącym na czele tej spółdziel
ni przez władze zaborcze. Już w roku 
1908 na ogólnem zebraniu postanowiono 
otworzyć filję sklepu, który został otwar 
ty nakładem zaledwie 75 rubli i w dniu 
8 czerwca 1908 roku, zarząd nabył nie
ruchomość przy ulicy Piłsudskiego 6 (da 
wnlèj Długa) za sumę 2 0 . 0 0 0 rubli. Już 
po upływie 2 lat, gdyż w roku 1910, za
rząd spółdzielni wybudował kosztem 4 0 

tysięcy rubli nieruchomość (dom miesz
kalny składający się z 29 mieszkań) i w 
tymże czasie spółdzielnia już posiadała 
własnych 7 sklepów. 

W okresie wojny światowej, spółdziel 
nia „Zgoda" przechodziła ciężkje chwile, 
jednakże władze stowarzyszenia potra
fiły przetrwać ten okres i utrzymały ma
jątek spółdzielni do momentu powstania 
Niepodległego Państwa Polskiego, Od ro
ku 1919 spółdzielnia rozwinęła ożywioną 
swą dziełalność, a punktem szczyto
wym rozwoju idei spółdzielczej w Zgie
rzu było połączenie w roku 1922 trzech 
kooperatyw na terenie Zgierza, a mia
nowicie: „Zgoda", „Robotnicza" i „Samo 
pomoc". 

Onegdajsza uroczystość rozpoczęła 
się mszą w kościele parafjalnym, gdzie 
również dokonano poświęcenia nowo u-
fundowanego sztandaru przez, spółdziel
nię „Zgoda". Po mszy nastąpiło wbijanie j 
gwoździ pamiątkowych do drzewca sztan 
daru na Starym Rynku, poczem tamże 
wygłosili okolicznościowe przemówie-

J a k wiadomo w ubiegłym tygodniu zo 
stał wysłany do ministerstwa w r. i o.p. 
w Warszawie memorjał ze związku nau
czycielstwa polskiego w Łodzi (Andrze
ja 4). 

Memorjał ten był jednym wielkim 
protestem przeciwko zlikwidowaniu w 
Łodzi 27 etatów nauczycielskich i prze
niesieniu ich na prowincje. 

Niezależnie od wysłania memorjału 
w dniu dzisiejszym w godzinach popo
łudniowych wyjeżdża do 'Warszawy na 
audjencję z panem ministrem w. r. i o. p. 
jędrzejewiczem delegacja w osobach p. 
p. wice-prezesa okręgu A.„ Zalewskiego, 
przewodniczącego oddziału Z.N.P. w Ło-

Delegacja' łódzkiego nauczycielstwa 
u ministra oświaty. 

dzi T. Wasilewskiego i J . Sajdy członka 
zarządu okręgowego Z.N.P. ( 

Na audjencji tej powyższa delegacja i 
położy szczególny nacisk na ogólne zu
bożenie sfer nauczycielskich, co jeszcze 
znacznie pogorszyć może fakt wprowa
dzenia w życie wyżej wspomnianego 
przeniesienia 27 etatów. 

Bezwłocznie po dbytej audjencji pan 
minister wyda w tej sprawie decyzję, 
która jest oczekiwana z wielkiem znie
cierpliwieniem przez liczne rzesze nau
czycielskie naszego miasta. 

Powrotu delegacji należy spodziewać 
się nie wcześniej jak 2 0 sierpnia r.b. K. 

Straszny wypadek na Bałuckim Rynku 
Koła tramwaju podmiejskiego obcięły 

chłopcu obydwie nogi. 
W dniu onegdajszym w godzinach pa obie nogi. Tramwaj natychmiast zatrzy

mano, omdlałego ź bólu chłopca łudniowych liczni wycieczkowicze ocze 
kujący tramwaju na przystanku Ł. E. W. 
K. D. na Bałuckim Rynku, byli.świadka 
mi grozą przejmującego wypadku, mia
nowicie w chwili, gdy trmawaj linji Łódź 
— Zgierz ruszył z przystanku na buforze 
łączącym oba wagony uczepił się jakiś 
młody chłopiec, który w pewnej chwili 
straciwszy równowagę spadł pod koła 
dodatkowego wagonu, które obcięły mu 

prze
niesiono do poczekalni tramwai podmiej 
skich, dokąd wezwano lekarza pogoto
wia, który po udzieleniu pierwsze) pomo
cy, nieszczęśliwego, przewiózł go w sta
nie poważnym do szpitala miejskiego 
przy ul. Drewnowskiej. 

Chłopcem okazał się 15-letni Katman 
Tekeltaub, zamieszkały przy ul. Bazar-
nej nr. 7. (p). 

nia: prezes zarządu Nesler, założyciel 
spółdzielni Chąclński i inż. Wojewódzki 
w imieniu Powszechnej Spółdzielni Spo
żywców w Łodzi. 

Następnie pochód, w którym wzięło 
udział około 2 .000 osób, udał się na uli
cę Łęczycką do lokalu szkoły powszech
nej nr. 1, gdzie odbyła się uroczysta aka-
demja. 

Po powitaniu gości przez prezesa ra
dy Świercza, zabrał głos były prezydent 
Rzeczypospolitej prof. Stanisław Woj
ciechowski. 

Prof. Wojciechowski w półtoragodzin 
nym przemówieniu streścił historję ru
chu spółdzielczego pod władzami zabor-
czemi i wskazał, że najeźdźcy wszelkie-
mi siłami paraliżowali ruch spółdzielczy, 
dopatrując się w nim działalności wolno
ściowej, pomimo jednak tych przeszkód 
— ciągnie dalej prelegent, naród Polski 
w miarę tylko możności i sił organizował 
się wierząc w lepsze jutro. 

W dalszem swem przemówieniu prof. 
Wojciechowski wspomniał o ruchu spół
dzielczym w krajach zachodnich, wska
zując, jakie wielkie korzyści z tego o-
siągnęli spożywcy. 

Następnie mówca przeszedł do omó
wienia dalszego rozwoju spółdzielczości 
w Polsce po odzyskaniu Niepodległości i 
nadmienił, że ruch spółdzielczy nie tylko 
daje członkom korzyści materjalne, ale 
i wychowuje naród w kraju, który bę
dzie mógł sam sobą rządzić. W dalszym 
ciągu swego przemówienia prof. Wojcie
chowski podnosi zasługi „Zgody", która 
w porównaniu z innemi spółdzielniami 
w kraju stoi na wysokości swego zada
nia, zajmując jedno z pierwszym miejsc. 

Kończąc swe przemówienie prof. Woj 
Ciechowski nawoływał do wytrwania w 
pracy organizacji spółdzielczej i życzył 
wszystkim członkom jaknajlepszych re
zultatów ich poczynań. 

P O Z N A J 

swój L O S Ż Y C I A 
Zamiejscowym próbna analizę-ho-

roskop wysyła bezpłatnie, opracowa
ny przez słynnego MEDIUM wraz z 
pouczając? broszun z które) każdy 
łatwo nauczy się odczytywać sobie 
!ub zainteresowanym wszelkie 7iwi
kłania życiowe każdego człowieka I 
jepo przeznaczenie. 

Napisać Imię. rok I datę urodzenia. 
Na koszta przesyłki zl. I (zna-ykami 
pocztewemj) załączyć Adres: Marja 
Bicz, Warszawa, ul. Koszykowa 28, 
in. 34. 

50—1 

W dniu onegdajszym w Konstanty
nowie miał miejsce straszny wypadek, 
który pociągnął za sobą śmierć '4-letniej 
Zofji Osieji, zamieszkałej przy ul. Łas
kiej 38. 

Dziewczynka wraz z innemi dziećmi 
poszła bawić się na podwórze donw 
przy ulicy Łaskiej 4 0 . gdzie niejaki J a n 
Klocek buduje dla siebie dom muirowa-

pod stosem desek. 
sobą które zawaliły się przygniatając 

nieszczęśliwą dziewczynkę. | 
Na wszczęty alarm przez dzieci, któ 

re w przestrachu rozbiegły się po po-1 
dwórzu, nadbiiegli % pomocą przechod-; 
nie, którzy rzucili się do ratowania przy! 
gnleoionego dziecka. Po upływie kilku
nastu minut zdołano dziecko wydobyć, 
jednakże nie dawało ono już żadnych 

ny. 'oznak życia. 
W pewnym momencie dzieci bawiącT Zawezwany lekarz skonstatował już 

się na stosie desek ułożonych pod mu- tylko śmierć dziecka wskutek zgniecenia 
rem spowodowali obruszenie sle desek,'klatki piersiowej i główki, (p). 

Jkobięt® R Z U C I Ł O się do stawu. 
W dniu wczorajszym liczni spacero

wicza W polu przy ul. Pięknej, zauważyli 
w pewnej chwili, że jakaś młoda niewia
sta po rozebraniu się skoczyła do pob
liskiego stawu. Przechodnie sądząc, że 
kobieta chciała zażyć kąpieli nie reago
wali lecz gdy młoda kobieta skryła się 
pod wodsj i przez dłuższy czas nie poka
zywała się na powierzchni, pośpieszono 
jej z pomocą i po chwili wydobyto na 
brzeg. 

Wezwany lekarz pogotowia ratunko

wego po zastosowaniu sztucznego oddy
chania Z trudem zdoł*ł praywróeie fcot 
bietę ową do życia i przewiózł ją w sta
nie osłabionym do szpitala w Radogosz-
czu, 

Kobietą tą okazała się 25-letnia Eu-
genja Kaszewska, bezrobotna i bezdom
na. 

Powiadomiona o wypadku policja pro 
'wadzi dochodzenie, czy ma się tu do czy 
inienia z zamachem samobójczym, czy 
i też wypadkiem. (p). 

Pijak poraniony 
przez awanturników. 

Roman Krakowiak, zamieszkały przy 
ulicy Zielonej 4 5 po wypiciu kilkunastu 
kieliszków wódki nabrał animuszu i wy
szedł na ulicę celem .przewietrzenia" 
się. 

W pewnym momencie do pijanego 
podeszło dwuch nieznanych mu osobni
ków, którzy poczęli namawiać gó, by 
udał się z nimi do pobliskiej restauracji 
i „zafundował" im również po kieliszku 
wódki, gdyż mają wielkie „pragnienie". 

Oburzony Krakowiak odmówił proś
bie owych osobników, oświadczając Iż 
obcym nie „funduje" i nie Idzie z nimi 
na wódkę, a zresztą towarzystwo ich nie 
odpowiada mu. 

Oburzeni owi osobnicy wówczas wy
dobyli noże I zadali niemi Krakowiako
wi szereg ciosów w pierś I głowę 
mszcząc się za odmowę, poczem na wi
dok nadbiegających przechodniów, uto
rowali sobie wśród nich p6krwawlon«4nl 
nożami drogę I zdołali zbiec. 

Lekarz pogotowia Kasy Chorych, po 
udzieleniu nieszczęśliwemu pierwszej po 
mocy odwiózł go w stanie ciężkim do 
szpitala przy ulicy Zagajnikowej. 

Powiadomiona o rozprawia nożowej, 
policja, wszczęła poszukiwania za zbie
głymi nożownikami, (p). 

O T W A R C I E W Y S T A W Y O B R A Z Ó W 
W CIECHOCINKU. 

W czytelni Domu Zdrojowego w 
Ciechocinku została otwarta wystawa 
prac, artystów malarzy: Stanisława 
Dobrzyńskiego I Mieczysława Siemiń
skiego. 

Otwarcia wystawy dokonał komi
sarz zdrojowy p. W i d a w s k i . Na 
otwarciu obecna była elita towarzyska 
bawiąca w Ciechocinku z p. ministrowa 
Zalewską i min; Piestrzyńską na czele. 
Wystawa cieszy się duiom powodz»-
ni om 

E I C I E P O M O C 

N A J B I E D N I E J S Z Y M 
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WYSTĘPY TRUPY WILEŃSKIEJ W TEATR/E 
. MIEJSKIM. 

Arcywcsoła komcdja muzyczna „Parnose'1 

amerykańskiego p.sarza Ch. Golesfelda ckezy 
się olbrzymicm powodzeniem, szczególnie akt 
trzeci urozmaicany pieśniami i tańcami jest ży
wo oklaskiwany przez publiczność. 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
Dziś premiera świetnie wyreżyserowanej 

r:zez St. Grolicklego komcdji Vcrneuila „Mola 
p̂ nna mama'1. Sztuka ta tryskająca zdrowym 
humorem i przezabawnomi sytuacjami grana bę
dzie w wręcz rewelacyjnej obsadzie: W. Niedz.ał 
kowska, Z. Tatarkiewicz Woskowska, Brodnie
wicz, Grolicki Szubert i Woskowski. 

Początek codziennie o godz. 9-ej wiecz 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 16). 
üi'4 we wtorek, dnia 15 sierpnia 1933 r o 

godzinie 7.30 i 9.30 wystąpi Wesoły Teatr Re-
wji „Zloty ul-' w gmachu Teatru Popularnego 
z wspaniałą rcwją p. t. „Parki w Parku'1. Ceny 
miejsc od 50 gr. do 2 zł. 

Bilety do nabycia w kaitle Teatru od godz. 
11 do 5 i od 5 dio końca przedstawienia 

DZISIEJSZY KONCERT CHORU ROSYJ
SKIEGO. 

Jak było do przewidzenia dzisiejszy koncert 
chóru rosyjskiego pod dyr Jerzego Scmionowa 
wywołał w naszem mieście wielkie zaintereso
wane. W koncercie udział bierze solista ope
ry rosyjskiej w Paryżu Fedor Andrejew. 

Artyści wykonają w programie rosyjskie pie
śni ludowe, nastrojowe, charakterystyczne, cy
gańskie romnmse. piosenki lekkie jakoteż naj-
Cíoulnieiste przeboje warszawskich teatrów re-
wjowych., a na zakończenie wykonane będą w 
odpe-w icdnicl inscenizacji pieśni włóczęgów z 
Syberji w oryginalnych kostiumach. Bilety po 
cenach przystępnych s.przedaje Kasa Filharmo-
tiji. Początek koncertu o godz. 9-cj wlecz. 

w Rudzie Pabianickiej przyniósł wiele „fuksów" 
GONITWA P I E R W S Z A . »> Harrtman. j . Wojtowlak. 

Nagroda 1300 zł. Dystane 2100 m. VJm
7^cz 14 rf 

1) Bamblno, j . Rok. 
2) Sara. 
Tot. zwycz., 27 zL 

GONITWA DRUGA. 
Z przeszkodami. 

Nagroda lOCO zł. Dystans 3000 m. 

W niedziele na zakończenie wyści 
gów konnych w Rud>zie Pabjanlokiej pu
bliczność przeżywała wiele emocji, gdyż 
roiło się od „fuksów". Obroty totaliza
tora były znaczne. 

Zainteresowanie wyścigami duże. — 
Przebieg ostatniego dnia gonitw przed' 
stawia sic następująco: 

Jak Brazylja pozbywa sią 
niesprzedanej kawy. 

Korespondent węgierskiego dziennika i Ale co najciekawsze, to to. że metody 
Az Est" , Munkaesi, odbył podróż po'niszczenia kawy sa bardzo kosztowne. 

Brazylji w celu zaznajomienia się z sy 
tuacją w kraju, w którym kawą pali się 
w piecu, z kawy robi się cegły (sic) as 
faltowe do brukowania ulic, topi się ka
wę w morzu, „koksuje" się kaWę na gaz 
świetlny etc. etc. 

Munkaesi pisze o tern, c o widział i 
słyszał w ten sposób: 

, Czem jest zboże dla Kanady, mięso 

Liczne ekipy robotnicze są zatrudnione 
przy wyładowywaniu i transporcie wor
ków z kawą. Mówiłem z robotnikami i 
spytałem się .ładnego z nich: 

— No I có;'ł, macie zajęcie? Zarabia
cie na titrzyniiUfiie? 

— Nic mnżna narzekać, tymczasem 
zarabia się, póki trwa robota przy nl-

r !1 f l 'ArcrentvTiv wino dla Węgier , tern! szczenię kawjf. Ale co będzie, gdy na-
kawa dS Brazyli i^prSukttffme ma- dejdzie stzon zbiorów? Nie wiem z cze-

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA". 

WTOREK, dnia 16 sierpnia i912 r. 
11.58—12.05: Sygnał czasu z Warszawy, heinnł 

ż Wieży Mariaekiel w Krakowie. 
13.03 —12.Uli Odczytanie programu na dz'en bież, 
12.10—12 20! Codiicnny Przegląd Prasy Polskiej 

Tr, i Warszawy, 
12.40 — 12.43: Knmun%at meteorologiczny. Trans

misja z Warszawy. 
12.45—11.10; Plvty gramofonowe. 
I4.1Ò—I5.4Ò: Przerwa. 
15.40-^-16 35: Płyty gramofonowe 
16.35 Hi .40: Kom. Centr. Biura Hvdr. dlł ; 

zeRluRi I rybaków. 
16.40—17 00: Odczyt sportowy p t. .Piłka not... 

na, najsii'n'efszy magnes sportu'' wygi. P. 
Zbigniew Coalawski, I 

17.00 17.50: Popularny koncert symfoniczny w [ 
wykonania! orklestiy F.Jh. Warsa, pod dyr. 
Bronisława Wolfslafa 

17 50—18 10: . ,0 morskich potworach'* wygi, 
proJ. W. Roszkowski. 

18.10—18.30: Rozmaitości 
18.30—18 45; Komunikat Izby Przem. Handlowej 

w Lodzi, odczytanie programu na flz «ń na
stępny, repertuar teatrów 

18.45—18.55i Pogadanka muzyczna Korola Siro-
merlerà (Ò „Flecie Czarodziejskim'1 Mo
earta). 

19.00—22.15: Transmisja z Salzburga. Opera 
, , f l t ł zaczarowany1' W A Mozarta. 

W przerwie Prrsowy Dziennik Radjowy 
22.15—22.20; Dodatek do Prasowego Dziennika 

Radowego. 
22.20—22.25: Komunìk.t Gł Wojsk St. Meteor. 

dla komun'Jtacjì lotniczej 
22.25—22/.0: Muzyka taneczna. 
22.40—22 50; Wiadomości aportowe. 
22,50—23.20: Muzyka taneczna. 

A U D Y C J E ZAGWANICZNE. 
19.00. WlflDEN. ,Fk< z a c z a r o w a n y " , — 

Opera Mozarta. Tr . z Salzburga. 
20.00. BMRt.lN. Koncert symfoniczny. 
2 0 0 0 . LONDYN REGIONAL. Koncert 

śvmf. Tr . z Oueen's Hallu. 
20.10. I )AVENTRY. „Jak wam się podo

ba", komedja Szekspira. 
20.30. MEDJOLAN. ,,L'Amante di Ca

landrino", operetka Bonellego i Cu-
s'ny. 

NOWY NUMER TYGODNIKA ILUSTROWA
NEGO. 

Tygodnik Ilustrowany Nr 33 przynosi m. łn 
artykuły; A. Plutyriakiego „Dwa Morza'* (Gdy
nia—Całscz), na temat Gdyni, i&ko naturalnego 
wyjęcia na morze odbudowanego szlaku Morze 
Cxirf*e Bałtyk. Marji Rakowskie) „Setna ro
cznica Tow. Literackiego w Paryżu'1; Pod zna
kiem 01im>pjady: Bronar«kieg« „Szwajcaria Ku 
oret G. NarutoVcza'* Pdmlrflfwwriio „Polityka 
w i^loraiurzo,, Poza tam, jak zwykło ofcttty 
dz»ł beletrystyki, kroniki literackiej, eros uuió 
stwo oryginalnych zdjęć i ifusUatyj, 

iącym zbytu na rynku światowym, arty 
kułem zdeprecjonowanym. 

Brazyl ja produkuje trzy czwarte ka
wy w świecie- Ale większa część zbio
rów kawy .przeznaczona jest na zniszczę 
nie, gdyż niema komu jej sprzedać. Dwa
naście milionów worków kawy zostało 
więc częściowo zatopionych w morzu, 
częściowo spalonych. Niema dnia, aby 
z portów brazylijskich nie wypłynął sta
tek towarowy, wyładowany po brzegt 
workami z kawą, które zirzuca się w mo
rze po odpłynięciu od brzegów. 

Na Węgrzech gasi się pożar i zalewa 
pogorzelisko wiadrami wina w Brazylji 

go będziemy '"/tedy żyli. 

Nlesprzcdn ne pozostałości zbiorów 
z ubiegłego sewonu wynoszą 6 miljonów 
worków, czy«ji 360 miljonów kilogra
mów. Co się -stanie z tą olbrzymią ilo
ścią ? 

Na dmie morza w okolicach Rio spo
czywają milj»ci!y tonn kawy, w okolicach 
Santos kłęby dymu z palonej kawy prze 
słaniają stat)2 nJubo, w fabrykach mate-
rjałów konstu^kćyjnych pod S a o Paulo 
miele się aroml tyczne ziarno na proszek 
i po wymieszaniu ze smołą prasuje się 
na cegły, którymi brukuje się potem sżo-

GONITWA TRZECIA. 
Z plotkami. 

Nagroda 5000 zł. Dystans 3600 m. 
1) Laturka, j . Cherubin. 
2) Hajduk. 
3) Ugly Princs. 
Tot. zwycz. 95 i 33 1 37 zł. 

GONITWA CZWARTA. 
Nagroda 3000 zł. Dystans 1200 m. 

1) Bernina, j . Michalczyk. 
2) Etincelle. 
Tot. zwycz. 29 i 14 i 16 zł. 

GONITWA PIATA. 
Nagroda 5000 zł. Dystans 2400 m. 

1 ) As Coeur. 
2) Bolmn II. 
3) Buirlaj. 
Tot. zwycz. 20.11 i 13 i 14 zl 

GONITWA S Z Ó S T A . 
Nagroda 5000 zł. Dystans 2400 m, 

1) Indra, j . Rok. 
2) Mora. 
3) Rewja. 
T o t zwycz. 147.29 I 19 i 25 zl 

GONITWA SIÓDMA. 
Nagroda 1500 zł. Dystans 2100 m t r 

1) Kapitol. 
2) Orisetta. 
3) Cudem Cudów. 
Tot. zwycz. 44.14 1 14 zł. ' 
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£ 
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Zaożyciel domu bankowego Rotszyldów, major 
Amscl Rotszyld, zostawił po sobie pięciu synów, 
którzy objęli kierownictwo p*cc!u banków rotszyl 
dowskich, znajdujących się w Europie, a to — 
w Londynie, w Paryżu, we Frankfurcie nad Ms-
nem, w Wiedniu i w Berlinie. 

Najgorliwszym i najzdolniejszym i pięciu Rot1 

szyldów był Natan, iiierówńik bańliu w fcohoyńle. 
Pewnego dnia przedstawiono do wypłaty W Ban 
ku Angielskim czek podpisany prtei Anzelma Rot 
szylda z Frankfurtu i Natan*. W owyeh eżasach 
czeki były jeszcze dość rzadkim środkiem płatno 
ści. Bank Anielski odmówił honorowania czeku, 
wyjaśniając, iż płaci za wlasnt papiery, a nie za 
papiery osób prywatnych. 

Natan Rotszyld oburzył się i postanowił Wypo
wiedzieć wojnę Bankowi Angielskiemu. 

W trzy tygodnie później, zjawia się Rotwyld w 
Bank of England i przedstawia w kasie do wy 
niiany na złoto banknot pięciofuntowy. Dziwiono 
się bardzo w banku, iż Iłotszyld zgłasza się oso
biście po wymianę tak drobnego banknotu. Ale 
zdumienie kasjera wzrosło, gdy Rotszyld zaczai 
wyciągać z kieszeni banknoty pięciofuntowe jeden 
po drugim. Przy wymianie oglądał McioBólowo 
każdą monetę i żądał nawet, aby mu ją iważom, 
co przewiduję ustawa Banku. Ody pierw*za ptcz 

bieście pomoc 
najbiedniejszym! 

ka bankm jfów/ zestala już wymieniona, ca'a na 
złoto (Rc ifczyld gromadził przez 3 tygodnie bank 
noty pię|iOi0i«tiwe), wyciągną) Rotszyld drugą 
paczkę, n lollaj jego przyniósł drugi worek na zb 
to. I tak tntaUi ta operacja od samego rana \ł 
dó chwili TułnlC.iicciB kasy. W ciągu 7-miu godzin 
kasa brinku wymieniła Rotśżyldówl 21,000 fun
tów na Ho1|o. Ale ie Rotszyld przyprowadzi! ze, 
sobą jeW.cz4 *-ciu swoich urzlędników, którzy tak 
ie prżj cieśli banknoty do w/miany, przeto Bank 
Angielski rlUii'ał tego dnia wypacić 210.000 fun
tów w zlocie. Operacja ta aablokoWala kasę do 
tego sf|opnila, 'że nikt nie mógł załatwić już swoich 
spraw prz»/ lasie banku. 

Gdy misternego dnia powtórzyła się t» sama 
hlstor'łf, i w Banku Angielskim zjawił się znowu 
Rotszjffd ze swymi urzędnikami, wyciągnęły się 
twarze £isferów, Rotszyld zaś zauważył ironicz 
nit: „Pa Sowie nit uznajecie moich czeków, a ja 
nie Urlha fit waszych banknotów. A mam ich wy
starczaj, (taj ilość do wymiany, aby zatrudnić wa
szą kasę, przez parę tygodni". 

W iBijsku zaczęto się zastanawiać nad tą hi-
storją i po naradzie dyrektorów postanowiono, 
iż B.-irt,k Angielski nie może sfę narażać na wy
płacani | Jdllcunastu miljonów fftntów w zlocie. 

Nĵ fcłju/.rz londyńczycy mogił przeczytać w ga-
zet:(|h z/iwiadomienie, podpisane przez dyrekcję 
Baiti: ol England, iż Bank przyjmuje do wypłaty 
czet i dotnu Rotszyldów. 

tlvy* były początki obrotu czekowego rozpo 
wszec iWionego dzisiaj w Anglji, Or, 

UpoHc tango 1 
Wytworny blues! 

Przepiękne piosenki! 
w najnowszym obyczalowym obrazie 

FOXA 
reżyserii CHANDLERA SPRAGUE 

P. t 

z Lois Moran 
i Mae Ciarkę 

w rolach głównych. 100x1 

Następny program 

„GRAND KINA" 

UWAGA 

„Exjirpss Ilustrowany 
i „Republika" 

do nabycia w MOWŁODZU 
w sklepie L e w e n b e r g a 

w TEOFILOWIE na kolonjach i letniskach I 
4 0 — 1 obok lnuwłodza. 

S a l i o n M ó d ü 

Ł ó d ; i , P i o t r k o w s k a 1 8 9 

Tel. 144.55. 

/ MODELE PARYSKTE. 

I Cen y b a r d z o p r z y s t ę p n e . 

Tel. 144-55. 

I 

http://16.35-Hi.40


SPORTE 

.NieoczeKiwana porażKa Cracov|i. 
R u c h z d o b y w a c e n n e p u n k t u w K r a k o w i e . 
1 Wisła K w y c i e z a Ł.M. S 

_-TJ _•_ 'Ł Ł • _ XT /» 1! I JA.T.AJ_< J— ~Jb . . . . . . i J«¡ « r t « - . 

Pkt. : St. br 
13 2 0 3 9 : 1 4 
13 18 2 2 : 1 0 
12 15 2 5 : 1 3 
12 14 2 5 : 1 9 
14 14 2 2 : 2 2 
13 13 2 4 : 1 6 
13 13 2 3 : 2 5 
13 13 3 2 : 2 5 
13 13 1 7 : 2 9 
13 11 2 1 : 3 2 
13 7 1 3 : 3 6 
14 5 9 : 3 5 

Dwltdnlowe rozgrywki ligowe p r z y j 
osły nespodzlankę w postaci porażki ¡ 
adera tabeli w spotkaniu z Kuchem. 

Wynik ten oraz zwycięstwo Pogo-
nad Polonjq spowodowało, że Cra-

vja nie bedz'o s'ę już zbyt pewnie 
plerwiszem m'cjscu tabeli znajdować 
Zanotować należy równ eż kilka 

zesunięć w tabcl¡, a mianowicie 
|wans Wisły na czwarto oraz Ruchu 

piąte m>e$sce. 

Tabela ligowa Przedstawia się obec 
o następująco: 

Klub: Gier: 
l) Cracovia 
l) Pogoń 
i) Legia 
l) Wisła 
>) Ruch 
3) Ł. K. S. 
7) Garbarnia 
8) Warta 
9) Warszawianka 
0) 22 p.p. 
1) Polonja 
l) Czarni 

' o g o n - Polania Z:0 (0:0) 
Nasz warszawski korespondent tclc-

nuje: 
Do zawodów z Pogonią wystąpiła 

olonja z trzema rezerwowemi w linji 
aku, mimo to drużyna stołeczni w y -

azala dość ładną grę, często zagraża-
bramce lwowian. 

Jednakże rezerwowi napastnicy P o -
nji, którzy wykazali ładną grę w polu 

Iracili zupełnie głowę pod bramką prze-
iwnika, nie umiejąc wykorzystać naj-
ogodniejszych sytuacji podbramko-
ych. 

W pierwszej połowie gra jest ' w y -
ównana z nieznaczną przewagą P o -
orti, która również nie umie wykorzys 

wielu pozycji podbramkowych, 
ivskutek doskonałej gry pary obrońców 

olonji Bulanow—Nowikow. 
Mimo więc obustronnych ataków 

|vynik bczbramkowy utrzymuje się do 
rzerwy. 

Po zmianie stron Pogoń ma znów 
fiieznaczną przewagę jednakże do 39 

ninuty nie udaje się jej zdobyć bramki. 
Dopiero w 40-ej minucie Nicchciot 

ykorzystuje niepotrzebny wybieg 
amkarza Polonji Korniejowskiego i 

dobywa pierwszy punkt a w kilka mi-
lut później Matias ustanawia wynik 
nia. i 

Sędziował b. dobrze p. Wardęszkic-
•VÍCZ. 

puch—Craccua 3:1 ( L i ) 
Rozegrapy w dniu wczorajszym w 

|Krako\vie mecz ligowy między Craco-
ą a Ruchem zakończył się sensacyj-

ą porażką leadera tabeli w stosunku 
3 (1:1). 

Do przerwy wjęcei z gry ma Cra-
ovia. która n e wykorzystała całego 
zeregu dogodnych sytuacyj podbram-
owych. 

Na początku drugiei połowy gry 
Ruch zdobywa dw e bramki, które za
pewniły mu zwycięstwo-

Dramki dla zwycięzcy zdobyli: P e -
erek Buchwald i Urban, dla Cracovji 

Ciízewski. Sędziował p. Schne:dcr-

widza w ciągłem napięciu. Naogół li
czono się z wynikiem na niekorzyść Gar 
barni, tembardziej po je j ostatnich nie
powodzeniach. 

Pierwsze minuty gry uwiężą do Le-
gjl, która z m i e j s c a ujmuje i i K c j a t y w ę | 
w swoje r ę c e . W tym okresie Nawrot 
strzela kilkakrotnie, lecz niecelnie. ; 

Wreszcie w 7-ei minucie Latusińskj 
ładnym strzałem zdobywa dia Legji 
prowadzeme-

P o bramce G a r b a r n a coraz częścicsi 

dochodzi do głosu i atak jei poczyna 
poważnie zagrażać bramce Legii- Jed
nak wynik 1:0 utrzymał się do przerwy 

Po przerwie gra wyrównana- Lot
ny atak Garbarni przeprowadza parę 
ładnych ataków, lecz wszystkie w za
rodku likw-duje świetne trio obronne 
Legji. 

W tej faz'e meczu wyróżniają się 
z Garbarni Maurer i Rystner. 

Wreszcie w 7 minucie ze strzału 
Pazurka uzyskuje Garbarnia wyrów

n a n i e -
W kilka minut p ó ź n e j ma Pazurek 

świetną okazję do zdobycie dla swych 
barw goala. lecz nie trafia z odległość'-, 
trzech kroków do pustei bramki. 

Dalsze minuty upływają nadal pod 
znakiem silneero naprężenia-

Wynik nie ulega zm anie do końca 
zawodów. Występ Garbami, jak już 
zaznaczyliśmy, wypadł dobrze i ogól-
p e kwalifikowano po meczu Garbarnię 
jako drużynę lepszą. 

Wisła -- E. K. S. 2:1 fl:l). 
Drużyna łódzka grata w dziesiątką z powodu kontuzji Gałeckiego. 

i zmuszony był Nasz krakowski korespondent tele
fonuje: 

Drużyna łódzka, mimo utraty dwuch 
punktów w wczorajszej w a l c e z Wis
łą pozostawiła po sobie bardzo dobre 
wrażenie-

ŁKS znów zaprezentował się jako 
zespół bardzo groźny, s/zylplj.i i trudny 
do pokonania. 

Zwłaszcza w perwszol połowie za
wodów drużyna łódzka girala bardzo 
dobrze, atakowała często i stwarzała 
szereg . gorących" sytuacyf podbramko 
wycli. niepokojąc ustawiczn 'ie bramka
rza Wisły Koźmina. 

Godny zanotowania jotfl'. również 
fakt. że łodzianie od 10-ej ri ifmity za
wodów grali w dz esiątkę )K'yż naj
lepszy gracz tej drużyny ( i^Jpcki zo

stał kontuz ! owany 
opuścć boisko. 

Wisła zaprezentowała się naogół 
nieźle. Zwłaszcza atak wykazał duży 
ciąg na bramkę, strzelając bardzo dużo-

Przebieg gry bardzo interesujący-
Wisła już w 5-cj minuc e zdobywa 

! bramkę przez Balcera po ładnym bje-
' gu solowym- Łodzianie nie peszą ŝ ę 

chwilowem sukcesem przeciwnika ata
kują bardzo często lecz bez efektu-

Dopiero na 2 minuty przed końcem 
pierwszej polowy wykorzystuje przy
tomny Durka błąd bramkarza W sly 1 
zdobywa wyrównującą bramkę. Po 
zmianie stron Ł K S opada na s ł a c h . 

Zawodnicy nic wytrzymyją szalo
nego tempa zawodów i graią c o r a z . 

I slabie). Mimo to Wisła nie jest w sta-1 

nie przez dłuższy czas zdobywać zwy
cięskiej b r a m k . Dopero w 20 - c j mi
nucie Artur zyskuje zwycięski punkt 
dla swych barw, z zupełnie przypadko
wego strzału- W dalszym ciągu zawo
dów ma Wisła znaczną przewagę, lecz 
doskonale grający Frymarkiewicz w 
bramce oraz Karasiak nie dopuszczają 
do podwyższeń a wyn ku-

U zwycięzcy wyróżnić należy: bra
ci Kotlarczyków, Artura i Kisielińskie
go- W zespole łódzkim wyróżnili się 
Frymark ewicz, Karasiak, Pegza i Dur
ka. 

Sędziowali bez zarzutu uproszony 
przez oba zespoły p- Bcrwald z Kra
kowa. 

Atilla-komb: Turyści-Hakoah 3:1 (1:1). 
Ładna gra piłkarzy węgierskich, 

Gościna węgierskiej Atilli nie wy
wołała większego zainteresowania w 
sferach sportowych, a. szkoda, i?dyż 
goście zademonstrowali bardzo fu dną 

grę i pokazali nam jak wlas\cjv.*re na
leży grać we footbal. 

Największą zaletą drużyny ttej jest 
wielka szybkość w grze i wspania ła 
orjentacja. 

• Zawodnicy n i e przetrzymują nśłki 
a n i sekundę, przenoszą ją b ł y s k a w i c z 
n i e z miejsca n a nre jsce, tak ż e . p r z e 
ciwnik nie jest w stanie zorjcntow 'ać się 
gdzie w danym momencie znajdi Łje się 
piłka. 

Atilla nie posiada wybitniej [srych 

jednostek: cały zespół stanowi harmo
nijnie zgraną jedenastkę. 

Kombinowany zespól łódzki, składa
jący się w lwiej części z zawodników 
Turystów nie mógł być groźnym prze
ciwnikiem dla węgrów i jeżeli wymk 
spotkania nie był znacznie wyższy, to 
zasługa to w perwszym rzędzie do
skonale grających Rapoporta, Kirsch-
bauma i Chojnackiego. 

T a trójka paraliżowała wszystkie 
akcje gości, utrzymując remisowy wy
nik spotkania aż do 75 minuty gry. 

Łodzianom nie starczyło jednak sił 
do dalszej obrony i skaptulowali dope
ro na kwadrans przed końcem. Prze-

Legja-Garbarnia 
1:1 (1:0) 

Mecz piłkarski Legja — Garbarnia 
Iprzyspofzył wybrednej publiczności wai 
I s f c a w s k t e j siporo emocji. Przez cały czas 

;ra była niezwykle zacięta i trzymała 

Ostatnie wyniki 
z Los Angeles 

W ostatnim dniu Igrzysk Ol inv/x ni
skich uzyskano następujące wynilc i: 
W wyścigu wioślarskim ósemek po n a 
ciętej walce między Ameryką a W ł o 
chami zwyciężyli amerykanie .Tri', ecie 
miejsce zajęła Kanada przed Angljąi.. 

W konkursie hippicznym „Milit; »ri" 
zwycięstwo odniósł holender por. M or -
tangens. Warto zauważyć, że por. M or-
tangens zwyciężył również na o l i iu fga
dzie amsterdamskiej. 

W strzelaniu z karabinu w o j s k o - - e -
go. jako ostatniej konkurencji zawód ('jw 
strzeleckich zwycięstwo odniósł s z m / ed 
Runmark. 

W finałach indywidualnego turnii iju 
szermierczego sukces odniósł węgi ; i c r 
Phillcr, odnosząc 8 zwycięstw i tyli \n 
jedną porażkę. Drugie miejsce zajął rnke 
mice Gaudini. 

W finale boksu szereg porażek po- -
nieśli niemcy. Zwycięstwami podzieli f\ 
się amerykanie, szwedzi, argcntyńczjl ' -
gy i węgrzy. 

Olecki zwycięża 
w trzecim etapie biegu do Morza 

Trzeci i ostatni etap biegu kolarskie
go do Morza Polskiego zakończy! się 

zwycięstwem Oleckiego (Legja—War
szawa), który trasę Grudziądz — Gdy
nia (19S kim.) przebył w rekordowym 
czasie 34,02 min- Następne miejsca za
ję l i : Lipiński (Skoda). Korsak-Zalew-
ski ( W T C ) , Stanisław Duda (Garbar

nia) i t- d. Start do biegu powrotnego 
odbędzie się 15 b. m- o godz. 10-ej. 

Finały mistrzostw 
tenisowych Zakooanego 

W ostatnim dniu turnieju tenisowego 
o mistrzostwo Zakopanego publiczność 
przeżywała wiele emocji. Spotkanie fi
nałowe pań Jędrzejewskiej i Dubieńskiej 
zakończyło się zwycięstwem Jędrzejew
skiej w trezch setach 6:2, 2 :6 , 6 :0 . 

Dopiero w trzecim secie Jędrzejew
ska dowiodła jak wielkie postępy po
czyniła w czasie swego tournee po 
A n g l j t . 

bieg zawodów dość interesujący. 
Już w lOcj minucie zdobywają ło

dzianie bramkę przez Lobcgo, który 
przytomnie wykorzystał wolny rzut bi
ty przez Kahana. 

Goście atakują energicznie, przepro
wadzają piękne akcje lecz udaje im się 
wyrównać dopiero na kilka minut 
przed końcem pierwszej połowy. 

Po zmianie stron atak drużyny łódz
kiej przeprowadza w swoim składzie 
kilka zmian i wykazuje teraz duży ciąg 
na bramkę. Napastnikom naszym brak 
jednak decyzji strzałowej, to też wę
grzy z łatwością odpierają ataki, 
przechodząc z miejsca do ofenzywy. 

Cały szereg groźnych sytuacyj pod
bramkowych wyjaśniają teraz Rapo-
port i Kirschbaum, lecz jak już zazna
czyliśmy na kilkanaście minut przed 
końcem goście zdobywają wrcszde 
dwie bramki. Łodzianie mają w ostat
nich kilku minutach kilka bardzo do
godnych sytuacyj podbramkowych lecz 
strzelają niecelnie, nie wykorzystując 

\ nawet rzutu karnego. 
W drużynie gości trudno kogoś spe

cjalnie wyróżnić. Cała drużyna grała 
dobrze, a jedynym słabszym punktem 
w pierwszej części zawodów był lewy 
łącznik. 

W zespole łódzkim na pierwszy plan 
wybijał się Chojnacki, który techniką 
przewyższał wszystkich zawodników. 

Chojnacki był pozatem jedynym po
mocnikiem zespołu łódzkiego, który 
grał ofenzywnie. 

Doskonale wypadła również gra Ra
poporta w bramce oraz Kirsehbauma. 

Godzi się również wyróżnić obu 
skrzydłowych drużyny którzy byli naj-
n ebezpieezn ejszvmy napastnikami w 
drużynie łódzkiej. Reszta grała prze
ciętnie, walcząc bardzo ofarn c o jak-
najlcpszy wynik dla zespołu lód-'kiego. 

Sędziował b. dobrze p. Marczewski. 
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L . T . S . Q . m i s t r z e m k l a s y A . 
Do klasy B spada PT2. — Rekordowe zwycięstwa leadera tabeli. 

Skandal! 

Rozgrywki o mistrzostwo klasy A 
uważać należy Ju.i za całkowicie za
kończone. 

Za wyjątkiem Makoahu, W'dzewa< 
ŁKS Ib i P T C wszystkie drużyny ukoń 
czyły już swoje spotkania. 

Ostatnie meczo rozegrane w ciągu 
niedzieli i poniedziałku całkowicie Już 
wyjaśniły sytuacje zarówno w górnej 
jak i dolnej części tabeli. 

Tytuł mistrza klasy A okręgu łódz
kiego zdobyta drużyna Ł T S G , której 
finisz byt doprawdy wspaniały. Poko
nała ona w rekordowym stosunku bra
mek P T C I W1MĘ. 

Godny zanotowana jest również 
fakt, że Ł T S G . n'e przegrał an'; Jedne
go spotkan-a. 

Do klasy B spada Już bezapelacyj
nie drużyna P T C , która nawet w wy
padku zwycięstwa w ostatnie] grze nie 
będzie już w stanie dogonić Orkanu. 

Tabela klasy A po ostatnich spot
kaniach przedstawia s'ę następująco: 

^ufaSJŁteS^Si 8 J 0 £ 0 Ś W l ą t y m w V 0 w y s u k c e s d r u ż y n i e robotnica 
w l w t o P T K T ? ? ' S u k c c s z u P e , n : e zasłużony, g d , y i > f 

Jest b c a i v f f s ŁT*"* , n e c z « Widzew przewyższał p r z e c i w n i k . / 
e n e r ^ ^ »«ranem a przedewszj , f i l \ 

Wreszcie po ładnym przeboiu *dJ*l? »°]°^e
t

 W , d z e ™ z n a c z n I e PFze ' 1 4 -
ooju, gdy| za} i uzyskał w rezultacie wysokie ;f> <fl u Stolarski doskonale wysunął piłkę 

Spałkowi, ostatni celnym strzałem uzys 
kał wyrównanie. Zanosi się na zwycię
stwo WKS, który nadal lekko przewa
ża. Dwa strzały z bliskiej odległości 

omijają szczęśliwie bramkę . 

cięstwo. 
Przebieg meczu był niezwykle \ 

kawy ze względu na w elką ilość ł 
mek jakie na nim padły. W pierw: u 
okresie drużyna fabryczna nar j 
ostre tempo j gra z niezwykłym, 
muszem, uzyskując dwie bramki j» W 35 min. Orkan przeprowadza 

prawą stroną efektowny atak i Miller Uptasa i Waltera. Widzew sg; 
ostrym strzałem zapewnia zwycnęstwo; jednak otrząsł się z naporu prze ci 
swym barwom. 

Sędziował dobrze p. Busiakiewicz. 

Widzew-WIMA 7:9(4:2) 

Klub- Gier: Pkt . : Stos. br 
1) Ł-T-S.G 1S 30 63:14 
2) Widzew 15 22 49:23 
3) Ł . K . S l b 17 20 28:24 
4) Turyści 
5) S . K. S . 

18 18 43:32 4) Turyści 
5) S . K. S . 18 18 29:31 
6) WIMA 18 17 37:45 
7) W . K. S. 18 15 26 :33 
8) Hakoah 15 14 13:23 
9) Orkan 17 10 23:50 
0) P . T . C 17 7 16:52 

Rozegrany w medzelę na boisku 
Wimy mecz o mistrzostwo klasy A , j i w rezuHac e odnosi zwydęsfc 
między Widzewem a Wimą, przyniósł stosunku 7:4. Sędziował p. P j o i 

ka i już do przerwy strzela 4 biri 
P o przerwie gra się zaostrza i 

się brutalna. W 15 minucie sędz ńa 
wa z boiska Augustyniaka i 1 fi 
do końca gra w 10-tkę. 

Pomimo to Widzew jest b. ?iłk tywny 
vo w 

:v 
>r a-
t} 'm 
:i ica 
t tni-
r zez 

•Jrbko 
iwni-
imkŁ 
staje 

t usu-
idzew 

nowski-

Ł T . S . 6 . - W I M A 8:0 (3:0) . 
sytuację do strzału. Połowa ko 
na trzech bramkach strzelifinjy 
Volgta (2) i Francmana-

Po przerwie przez dłuższy 
ma utrzymuje grę otwartą, : i ti 
ter dwukrotnie przedziera s I? ' 
Ł T S G , lecz strzela słabo. Dej 

S.K.S. Ł K . S . 4:2 (3:0) 
S K S odniósł zupełnie zasłużone zwy

cięstwo nad słabo grającym ŁKS-em, 
który osłabiony brakiem r e j ! w linji r.ta-
ku grał poniżej swej zwykłej f i rmy. 

W pierwszej polowie S K S nit* znacz
ną przewagę nad, przeciwnikiem, który 
nie innie zdobyć się na żadną celowa ak
cję i uzyskuje trzy bramki ze strzałów 
środkowej trójki napadu. P o zmianie 
stron strzelcy spoczywają początkowo 
na laurach i w tym okresie więcej z gry 
ma Ł K S , który uzyskuje dwie bramki 
przez Koplowlcza. 

Zanosi się na wyrównanie, gdyż S K S 
opada na siłach o ŁKS zachęcony chwi-
lowem powodzeniem atakuje pawzięcie. 

Zupełnie jednak nieoczekiwanie na 5 
minut przed końcem zawodów prawy 
łącznik SKS-u z bliskiej odległości zdo
bywa bramkę łatwą do obrony co de
cyduje o zdobyciu dwuch punktów przez 

Ł T S G sprawiło swemu prżeciwntko-
!wl prawdziwy pogrom. Wynik był za
służony, a nawet przy więks*em szczę 
ściu Ł T S G mógłby być znacznie wyż
szy. 

W dnfoi wczorajszym cały zespół 
„biało-czarnych" począwszy od bram
karza aż do napastnika, grał znakoml-! mrty rozpoczyna się o k r f s 
cle. zwycięzcy, która trwa jijty: 

Sporadyczne ataki drużyny fabrycz-| Przewaga ta stopniowo w tr 
nej były nic groźne 1 rozbijały się o , W i m a gra zupełnie chaotyęr 
obronę Ł T S G . gdzie wyróżniał się Mi
kołajczyk. Lass w bramce miał niewie
le pracy i kilka zaledwie strzałów w cią 
gu calogo meczu wyłapał z łatwością. 

Ora toczyła się przeważnie na polu 
Wimy. Atak Ł T S G niezwykle szybki 
i zgrany raz po raz bombarduje bram
kę, przyczem centry Pałczewskiego 
stwarzają dla środkowej, trójki dogodne 

ińczy się 
fch przez 

nie umie zaszachować lotu* 
trio.obronne popełnia bbid 
Bramka Wimy zasypywana 
nie strzałami. Kończy sie 
pięciu bramkach (Voigt 3 , 1 I 
pomimo że atak Ł T S G i b 
nie wysila. 

Sędziował dobrze p. fni, 

czas Wi-
niwet Wal 
przez tyły 
1 20-ej mi-

przewagi 
do końca. 

Jbsta, gdyż 
lnie: pomoc 
Ko ataku a 

za błędem, 
jest formal

na dalszych 
'raneman 2) , 
jjtnio się już 

lf)ień 

we&owdéw Soi'Ubi 
na dorocznveh mistrzostwach pływa^k .iich 

W sobotę rozpoczęły się w Warsza
wie mistrzostwa pływackie Polski, któ
re w ogólnej klasyfikacji przyniosły po 
dwuch dniach mistrzostw wielki sukces 
pływakom śląskim, w szczególności klu
bowi Giszowiec, który uplasował się na 
pierwszem miejscu przed AZS-em war
szawskim, EKS-em Craoovią i K- S . 
Siemianowice. 

Wyniki poszczególnych konkutencyj 

putak 1:25,1. 
Skoki z trampoliny ptì""\ó>,v: 1) Macrtz 

S K S , gdyż ŁKS nie jest Już w stanie wy przedstawiają się następująco: 
równać straconych szans. Meczem kie
rował b. dobrze ku zadowoleniu obu ze
społów p. Stępień. 

Ł.T.S.D—P.T.E 6:0(2:0) 
Spotkanie Ł T S G — P T C było tylko 

zwykłą formalnością, gdyż pabjanicza-
we nie mieli w meczu tym nic do po
wiedzenia. 

Od pierwszej chwili inicjatywę uj
muje drużyna czarno-białych, która a-
takuje bez przerwy bramkę gości, nie 
wys la jąc się przytem zbytnio. Do 
przerwy łodzianom udało się uzyskać 
dwie bramki. 

W drugiej połowie pabjantczane o-
padają całkowicie ze sił i Ł T S G zdoby
wa dalsze cztery bramki. Sędziował 
dobrze p. Marczewski. 

Orkan—W.K.S. 2:1 (1:0) 
Dwa cenne punkty zdobyte na twar

dej i wytrzymałej drużynie wojskowej 
w wezrajszym meczu o mistrzostwo 
rozegranym na boisku Widzewa, za
pewniają karolewianom pozostanie w 
klasie A. 

Orkan grał wyjątkowo ambitnie i 
obie bramki były ładnie wypracowane. 

Już w perwszej połowie po szeregu 
obopólnych groźnych ataków Orkan 
zdobywa pierwszą bramkę przez Szku 
dlarka. 

Sukces ten zachęca Oikan do dal 
szych wysiłków i pomimo iż wojskowi 

100 mir. na wznak dla panów: 1) Kar
liczek (EKS) 1,19,2 przed Pawlikiem 
(Giszowiec). 

100 mtr. na wznak dla pań: 1) Moraw
ska (Delfin) 1,40,5 przed Fietzówną (Gi
szowiec). 

400 mir. stylem dowolnym dla panów: 
1) Karliczek 5,34,6, 2) Kot (Cracovia) 
5 42. 

Skoki wiciowe pań: 1) Krotochwl-
lówna (AZS) 29,14; 2) Antkowlaków-
na (Warta ) . 

Sztafeta 3X100 dla panów: AZS 
mon-. 2) EKS 4,16. 

200 mtr. stvlem dowolnym panów: 
1) Karliczek 2 :30, 2) Kot 2:36.1 . 

100 mtr. stylem dow. pań: 1) Kroto-
chwilówna 1:19.4 (rekord Polsk i ) ; 2) 
Sandberżanka 1:36.6. 

100 mtr, stylem klasycznym panów: 
1) Polak 1:28 (rekord Polski) , 2) Ka-

2) Preguła. 
200 mir. stylem tf 

1) Jarkuliszówna 2,26 
2) Michalczykówna. 

Sztafeta 4X200 mtr. 
(rekord Polski) . 2) BK. 

Sztafeta 4X100 pa, 
6:28.9 (rekord Polski) 

W ostatnim dniu n 
dniu wczorajszym oi 
Jące wyniki: 100 rt 
1) Karliczek 1,04.5 p 
i Rupertem. Skoki 1 
Maertz 96,56 p. pr 
szewskim. 400 st. d< 
chwilówna 6,46 (no' 
2) Jarkuliszówna 7,3 
na. 200 mtr. stylem 
1) Szraibman 11 (L« 
putkiem i Polakiem 

lasveznym pań: 
(rekord Polski) , 

S . 
1) AZS 10:42,6 

: 1) Giszowiec 
2) AZS. 

Pięciobój lekkoatletyczny pań 
bez.. oszczepu. 

W dniu wczorajszym miał się odbyć 
w godzinach przedpołudniowych na 
boisku Kruszeendera w Pabianicach 
p ę/ciobój lekkoatletyczny o mistrzost
wo okręgu dla kobiet. 

O oznaczonej godzinie zebrała się 
znaczna l czba zawodniczek, przyczem 
jako pierwsza konkurencja odbył się 
skok w dal w którym zwyciężyła J a 
nowska. 

Dalsze konkurencje nie mogły się 
jednak w przepisowym terminie odbyć 
gdyż wskutek fatalnej organ zacji nie 
było przepisowego oszczepu. 

Turniej tenisowy 
w Milanówku. 

. W Milanówku odbywa s'ę o b e c n a 
turniej tenisowy, w którym Warmiński 
pokona} Popławskiego, zaś w grze pań 
Lilpopówna zwyciężyła Neumanównę. 

Gry sportowe. 
W sobotę został rozegrany na boi

sku ŁKS-u drugi finałowy mecz w 
szczypiormaka, między ŁKS-em a 
Triumfem, który zakończył się po nie 
zwykle zażartej walce zwycięstwem 
Ł K S -u w stosunku 5:3 (2:2). Ponieważ 
w pierwszem meczu zwyciężył Triumf 
0 tytule mistrza zadecyduje trzecia 
rozgrywka między powyższemi zespo
łami. 

Lekkoatleci łódzcy 
w Kutnie. 

W niedzielę bawili w Kutnie lekko
atleci i lekkoatletki ŁKS-u. którzy wzię
li udział w zawodach organizowanych 
z okazji jubileuszu przez tamtejszy So
kół. 

W oszczepie Bobiński (ŁKS) uzy
skał 57 m. w skoku wdał Pawlak 

1 (Strzelec Kutno) 6.50 m. w rzucie dy
skiem Sas (ŁKS) 34.12 m. w skoku 
wzwyż Kwaśniewski (ŁKS) 1.60 m 
W konkurencjach kobiecych zwycięży
ł y : w skoku wdał Glażewska 4.85 m. 
w biegu 60 m. Rusówna (IKP) 8.09 m 
i w rzucie dyskiem Głażewska 30.14 m, 
Pozatem został rozegrany mecz piłkar
ski między tutejszym Sokołem a war
szawską Polonją I-b, który zakończył 
się zwycięstwem Sokoła w stosunki 
3:2. 

Mistrzowie Polsk? 
w wioślarstwie. 

W ciągu niedzieli i ponledziałKu zo 

pań 1) Klauzówna 
1500 m. ponów I 
(nowy rekord Pol 
Rupertem. Sztafeta 
wiec 45,68 (nowy 
AZS. W a . W ogófi 
żył Giszowiec 230 
172 p. EKS-em 90 

stały rozegrane w Brdyujściu poc 
Bydgoszczą mistrzostwa wioślarska 

nistrzostw, t. J. w i Polski, w których tytuły mistrzów m 
jlągnięto postępu- rok bieżący zdobyli: w jedynkach pal 

p. Grabicka (Warsz- Ki. Wiośl.). , v 
czwórkach pań: Bydgosk Klub Spor 
towy, w jedynkach panów p. Vere j 
(AZS-Kraków) w dwójkach bez sterni 
ka K S Płock, w dwójkach pań AZS 
Kraków, w dwójkach ze stermkien 
T W Włocławek, w 4-ch bez ternik; 
Bydgoskie Tow. Wiośl-. w czwórkacl 
ze sternikiem 04 Poznań i w ósemkacl 
04-Poznań. 

i. st. dow. panów 
rzez Szreibmanem 
viezowe panów 1) 
zed Ziają i Matu-
)w. poń 1) Krato
wy rekord Polski), 
5, 3) Antkowiaków-
klasycznym panów 
gja) 3.07 przed Ka-
Skoki z trampoliny 

przed Kowalewską. 
I) Karliczek 22.25,9 
ski) przed Kotem i 
3x100 pań 1) G szo-

rckord Polski) 2) 
lej punktacji zwycię-

p. przed AZS, W a 
p. o Cracovia. 

Mistrzostwa ten isowa Łodzi . 
Mistrzostwa tenisowe Łodzi, zosta

ną rozegrane w roku bieżącym w 
dniach 14—18 września. W mistrzo
stwach spodziewany jest udział b n c i 
Stolarowów, Marszewskiego, Wernrń-
skiego, Hebdy, Goldsteina. Nie weźmie 
udziału prawd. Tfoczyńskl. który po
stanowił przez dłuższy czas wypocząć. 

• 

„Union - Tourjng" rozegra mfstrzo-
stwa wewnętrzne w 3 terminach, mia 
nowicie 24 sierpnia — mistrzostwa pa

nów single k'/aj/y A; 28 — double, 11 
września sinj ¿10 dla pań klasy A i pa
nów klasy U . 

Ł K S rozej *:f,a mistrzostwa we wszy
stkich konk*Jk*ncjach od 25—28 sierp
nia, przyczyna dla zwycięzców odbędą 
się gry z vr;yrt)wnaniem. 

Rcwanź<> w i v e spotkanie tenisowe 
między L L . V K a „Union—Touringicm" 
ma się od ł» j ć . 4 września na kortach 
Turystów. 

Nowy rekord 
Polski w pięcioboiu. 

Na zawodach lekkoatletycznych 
które odbyły się w dniu wczoraiszyn 
w Wilnie, znany lekkoatleta Wieczorel 
ustanowił w pięcioboju nowy rekon 
Polski uzyskując 3.828 punktów-

Tenisiści Makkabl 
zwyciężają w Zgierzu. 

W niedzielę został rozegrany m 
Ikortach tenisowych Sokoła zgierskie
go towarzyski mecz tenisowy nrędz j 
gospodarzami a łódzką Makkabi. Zwy
ciężyła Makkabi w ogólnym stosunki 
4:0. 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym! 
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li rolacb gluwaytU. Tarai vara ErycEc. Adalbert Scirielfow, 
tans Sfiliwß i Albert Besserntaro* y o n aKtuilności filmi we 

1 >o czątek seansów w dni powsz. o jrodz. 4 po poi. w niedziele i święta o jrodz. 2 po po?. Ostatni seans o jr. 10 wiccz. 
( V o i ny miejsc: I — 1.25. II — 90 pr. III — 4 0 gr. Na pierwszy s e a n s wszystkie miejsca po 50 gr. Następny program: 
„Su 1 ÌLIO M O R T A L E " w rolach tytułowych Gina Mancs. Roger Maxime I Dan'cl Mcndaille. — Kupony ulgowe 

po 75 gr. Ważne na wszystkie miejsca we wszystkie dni z wyjątkiem sobót, niedziel i świąt. 

NIE P R E Z E R W A T Y W Y ! — 
leci wyraźnie P E Z E R W A T Y W Y „ O L L A " 

winien P a n ż ą d a ć , wszystko inne zaś rzekomo 
równie dobre, iak naiencrflicznlei odrzucać, 

P r a w d z . w e , J e d y n i e z n a z w ą „ O L L A'-

DOKTÓR 

i t ą m a r k ą 

H.Wołkowyshi 
Cegielniana Ne 4, 

POWRÓCIĆ 
telefon 216-90. 

Specjalista chorób WENliRYCZNYCH, 
MOCZOPLClOWYCH I SKÓRNYCH. 

Leczenie lampa kwarcowa. 
Przyjmuje od g 8—2 przed p. i od 5 - 9 
w niedziele i święta od godziny 9—1. 

Ula pań oddzielna poczekalnia. 

a n a t o r j u m j L e k a r z d e n t y s t a 
dla dorosłych i dzieci w sosnowym 
lesie CHLLMY POD LODZI A. Wiado
mość na miejscu lub II-go Listopada 

nr. 9. Kierownik- Dr. Rakowski. 
15 - 2. 

Ż E Ń S K I E GIMNAZJUM TOW. 

„ K U L T U R A " 
ul . Wólczańska 123 (tel. 174-85) 

Zapisy kandydatek do klas od IV do Vlll-ei 
przyjmuje sekretariat szkoły codziennie od 
godz. 10-eJ do l-cj po południu. Równocześnie 
przyjmuje sekretariat zapisy do klas przygoto
wawczych A; 13. C, 1, II i III, 

Opłaty niskie. 
Za dzieci urzędników państwowych wpłaca 

czesne Skarb Państwa. W klasach przygotowaw 
czych od A do kl. 111-ej włącznie opłaty od 
15 do 25 złotych. 

Dyrektorka: 
50-3 11. MANUGIEWICZOWA. 

p o w r ó c i ł 
Cl oroliy uszu. nosa 

i gardła 

DOKTÓR 

i. bagunowski 
| P i o t r k o w s k a 7 0 , t e l . 1 8 1 - 8 3 . 
choroby skórne, weneryczne l mo-

i
czop/clowe 

aświetlanie promieniami Roentgena) 
zyjmuje od 8 i pól do 10 i pól. od 
do 2 i pól l od 6 do 8 i pól wlecz, 

niedzielę l święta od 9—ll.30 rano 
3U-2 

DOKTÓR 

i o m k o w s k i 
skórne, weneryczne I moczo-

plciowe 

©. S i e r p n i a 2 
zyjmuje do 8.30, od 2—4 po pol. 
od 7.30--9 w. w nied.!. i świqta od 

10- l -c l . 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 

T. H E L L E R 
|choroby s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

I m o c z o p t c i o w e 
p r z e p r o w a d z i ł s i ę na ul. 

raugutta 8 T eieion . 7 9 . 8 9 

rzyjmuje do 10 rano I od 4—8 ppol. 
[niedz. i święta od II do 2 po pol. 

Dla pań specjalna poczekalnia. 
3 0 - 2 

Dr. m e d . 

L u b i c z 
O W R ó C 1 1 

Ip e c . c h o r ó b s k ó r n y c h , w e n e 
r y c z n y c h I m o c z o p ł c l o w y c h 
Cegielniana N° 7 

telefon 141-32 
rzyimuie od R 8—10 12—2, 5 — 8 w, 

niedziele* święta od 9—11 

D o k t ó r 

J U S T M A N 
powrócił 

[ Mw.ka 120. Zielona 17, fel. 138-99 
12' i i 5—7. przyjmuje od 4 do 6-ei 30-2 

3 0 - 1 — 
DR. MED. 

MAKKOiUlCZOWA 
powróciło 

5 I < £ tU a 2 CHOROBY SKÓRNE 1 WENERYCZNE 

* V2a<= zawadzka 14 tel. 165-35! 
| H I I ~ . , l . - J o < < i — • ł a 

ŁECZMBCA 

chorób oczu 
z e s t a t e m i ł ó ż k a m i 

D-ra Oonchlna 
ul. Piotrkowska 90. lei 221-72. Przymuie się chorych wvma2aiacvch 
przebywania w lecznicy (operace 

etc) , a także chorych przychodzą 
cych od 9—1 i od 4—7'/, 50-2 

S. Rahiszski 
XAEROMA Mr. e •»owitocift 

2 5 - 2 

L e t n i s k a I 

. > ci h £ N < 

Ą \ssm 

O 
< UJ 

W m 
a a . Bić. 

Dr. med. 

Przyjmuje od 8—11 rano i od 3—8 w. 
i 3 0 - 2 

Dr. 

IWONICZ ZDRÓJ. We willach Lutnia, 
Zacisze. Zalesie, czterotygodniowy po
byt, mieszkanie, światło, usługa, pierw 
szorzedne utrzymanie pod dozorem 
Dyrekcji cztery razy dziennie, taksa 
kuracyjna, ordynacja lekarska przy 
wolnym wyborze lekarzy ordynują
cych w Zakładzie, kąpiele mineralne 

i's'ono - jodowe, przylazd I odjazd au
tobusem do stacji Iwonicz za ryczał
towa oplata od pierwszej osoby zł. 
300.— od każdel dalszej zł, 212. -
Dzlecl do lat dziesięciu. Pierwsze 
dziecko polowe ceny pierwszej oso
by, dalsze dzieci polowe ceny drugiej 
osoby. Ceny te obowiązują od 21 
sierpnia r. b. Zgłoszenia w Dyrekcji 

chor. skórne I weneryczne Zak adu Zdroiow.-no Iwonicz. 18 

ZAMENHOFA 6 | , W ° N , C Z ZDRÓJ. Poleca do całko-
. 'witej kuracji (.omowej Iwonlcką sól 

od 7—8 wtecz, 3 0 - 2 j o f j 0 bramowa naiiwalna w cenie zł. 
2.25 za słoik 1/2 klg. netto w skrzy* 

D o k t ó r 

G. Rydzewski 

u f - ' . W . B A L I C K A 
n. l iOZtWilEt 1 "'•p i o t r h o w £ k a 2 0 0 

L e k a r z D e n t y s t a 

Gstberg 

CHOROBY WENERYCZN R 
PŁCIOWE I SKóH IN 

NARUTOWICZA 9. T u l . 
Przyjmuje od godziny 8

i od 4—8 po pol. 

' MOCZO
t 

1 2 8 - 9 8 
10 rano j ' 

3 0  2 

róg Pustcl 
Nr. lei. 19403. 

Choroby skórno I weneryczne 
przyjmuje wyłącznie l y . b i c . y j dzieci ^ l ^ l ^ ^ ^ ^ ^ l j j l j i 

niach po 25 lub 50 słoików. Okłady 
borowinowe „Iwonka" w kostkach 
l klg. w cenie zł. 2.50. Iwonlcką woda 
jodo bromowa do picia Zdroje Karola 
i Amelii w cenie zł. 1.50 za butelkę. 

n . . „ - J . L ^ i/i T « I i n o aa C e n y f r a n c o s , a c i a k o l e i ° w a Iwonicz 

Ł i d w u u & I I 0 l*r. IEl. luUMU(J łącznie z opakowaniem. Hurtowniom. 
(aptekom, drogeriom I t. p. odpowied-

U A D U f f O t i ł . s t n , c f ; » n i | v- Zamówienia przyimu-
I je Dyrekcja Zaktadu Zdrojowego Iwo-Przyimu e od 1 0 - 2 i 4 - 7 30—2 m c z jg 

B 1 ijoAj włłtotu U U l l o K w 

Dr. med. 

L N I T E C K I [ L o k a l e 

D o k t ó r 

Ludwik F A L i K 

c h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 
i m o c z o p ł c i o w e 

NAWROT 3 2 . T « I , 2 1 3 - 1 8 

przyjmuje od 8—10 rano I od 4—8 
wieczór, w nledz. i święta od 9—12 

3 0 - 2 

1 

e- Dr. m e d . C h o r o b y s k ó r n e i w 

nWR0nfTTBL 1Z8-, ii! Józsf LUBICZ 
Od 10-ej do 12-ej i od 5-ej do 7. ej 

aa -

KTO POSZUKUJE mieszkania, 
lokalu fabrycznego, biurowego, 
pokoju z klatki schodowel. zgla 
sza się do jedynego pod wzgi. 
organizacyjnym w Lodzi biura 
.Polruclf. Al. Kościuszki 27, te

ieion 141-01. 132-01. 

Drobne ogłoszenia w „Republice" 
ja. najlepszym 1 najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: I) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój. 3) sprzedać nieru
chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę. 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po
da drobne ogłoszenie do „Republiki4' 

II. 
Ciechocinek 

Dw. . O r m u z d " 20—1 

C H I R U R G - O R T O P E D A 
POŁUDNIOWA 9. 

TELEFON 183-17 
P O W R Ó C I Ł . 

ZAKŁAD fotograf. L. Laks. Żeromskie
go 84. przvinuije do wywoływania, 

frontowy i 1 kopiowania I retuszowania od p.p. a-
odnajmę na-Jmatorów. Zdjęcia do legitymacji, ma-

trykuł I paszportów. Powiększenia. 
Dojazd tramwajami 

DUZY. ładny pokój 
mniejszy z wygodami 
ychmiast. Piotrkowska 55, m, 
POKÓJ frontowy umeblowany jedno- Ceny przystępne. 

osobowy do wynajęcia. Telefon. ^r.Nr.: 5. 8 . 9. 16. 
Wszelkie wygody. Narutowicza 35, AŁ-AHI-uir-i/łc—n-
m. 15. AKADEMICKIE Biuro 

Informacyjne, 
Pomorska 40. m. 10. udziela bezplat-

L e k . D e n t . 

J i b RÊÈÏS 
AL. KOŚCIUSOKI 2 2 

( P i o t r k o w a - a >9 11 brama) 
LEL. 164-24 

J Dyrektor Zakładu Fizyk. Metod 
Leczenia* 

Al. T . K o ś c i u s z k i 5 7 m . 3 9 
V-to piętro — winda. 

Przyjmuje codziennie od 6 do 8 wiccz. 
V̂ niedziele i święta od 10 do 11. 

30-2 

m. 4. C. 
. bezpłatne, legitymacje 

b., ulgowe przejazdy. 4—9 w. 
5-POKOJOWE mieszkanie z tarasem F P V _ , _ _ " 7 T ' • ~ 
I wszelkim komfortem do oddania w

 r '<YZJt l< damsko-męski potrzebny 
[Willi w Julianowie. Telefon 140-44^_ 16 n a gwarancję, 6-go Sierpnia 56. 

Z WŁASNYM AUTEM 

l Kupno i s p r z e d a ż 

P O W R Ó C I Ł . 3 0 - 2 
Dr. MED. 

„ C Z y S t O ŚĆ"V P o r o h y 
Piotrkowska 44. telefon 167-45 \ { C l i g i e l n 

B E R M A h 
przyjmuje cvklinowanie. drutowanie, 
froterowanie oraz sprzątanie biur. po
koi. Czyszczenie szyb. 

s k ó r n e I w e n e r y c z n e 
iana 1 5 tal. 149-07 

P 'rsyjmuje od godz. 8—11 I od 4—8. 
w' i liedziele I święta od godz. 9—1. 

I )la niezamożnych ceny lecznic. 
30—2 

I 

i 
K T O P O S Z U K U J E domu. placu. 
parcclle. majątku, gospodarstwa, 
zgłasza się do Biura „Polruclr". 
Al. Kościuszki Nr. ¿7. tel. 14101. 
13201. 

młody czło
wiek jako współpracownik, może się 
zgłosić do biura „Polruch". Al. Ko
ściuszki 27. 

FRANCUZKA odnajmie pokój, Połud
niowa 20 m. 20. 

25 ZŁOTYCH nauka buchalterji. Nau
ka pisania na maszynie 10 złotych. 
Biuro ..Kodekspol", Cegielniana 25. 

_ STUDENTKA udziela łaciny w zakr. 
ZŁOTO, biżuterie " kwity lombardo-! 8"" 1 '" k l a s - o r a z Przygatawia nostrv-
we kupuje i płaci najwyższe ceny l f l k a n t o w - Caubcr, 11-go Listopada 59 
Zakład jubilerski 1. Fijałko, Piotrku-." ' n d 3 ~ 6 -
ska 7. 00 i •BBI 

Redakcla I Adm. Piotrkowska 49. tiodz. przyleć Redakdl 6 - 7 po >0« łcL_Ąd m. 122.14. Tel Red. 127-24, 136-43. !36-t< 189 »». ftocfula: 180-80, Konto P. K. O > 'vd Heci.h'lka" 6»..U(* 

TEnumerala „ll. RepubllHi'|OoYoszenf'a: 
1 lutego 1931 roku wynosi w Łodzi 4.00 
odnoszenie do domu 40 gr.. z. przesvtka pocz 

iwa w kralu l l . 550. zagranica zl. 10. ..Express" 
„Republiki" wraz z odnoszeniem 7.00 złotych 

ZWYi ;ZA J N E : 12 tr . za wiersz milimetrowy fna strjnie 10-szoalt) 
W 11 'Kg iLlE: 50 gr za wiersz milimetrowy, tna sfonie 4-.;zDalt) 
NA S I R l.ej il 2.— za wiersz milimetrowy- (na stronie 4-szpalt 1 
NhKR 1 l ) ( i l : 40 gr za wiersz milimetiowv (na str 4.SZD.) Zaręcz 

i zaślub, po tekście 10 zl. Z* ml yisce zastrzeżone srecialna dopiat?. Zamiejscowe o 50 proc 
zagraniczne o 100 oroc d r o i r j ca terminowy druk oglos/.eń Adminisuacja nie odpowiada 
Ogłoszenia spccialne o 50 Dr« e, drożej Drobne 15 gr — Nawinicjsze zł iJSO ons^uk pracy 
iu groszy naimnieisze zł. )«2D. Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zl 

Słuszne reklamacje beda uwzględniane, o lic 
wriesione bęua nalpóżniel w ciągu tygodnia 
od ukazania sie Dierwszego oertoszenia. lub 
niezwłocznie po ukazaniu sie drugiero z izęau 
ogłoszenia tej samei treści co Dit-rwsze -
Omvłki. które zasadniczo :,ie zmier.iaja tresa 
ogłoszenia nie upoważniała do żądania zwrott 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia-

Ja wydawcę : Wydawnictwo „Republika", Sp. z ogr. odp. i redaktoi r pdD^w. W a c ł a w Smólski. W druk. ..Keoubliki". sp. z O Ę J . odp. w hodzi, Piotrkowska 49 1 6 4 
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